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z R przodującą iłą 
w \ąalce o pokój świata 

Przed dewaluacją fonta 

(Rys. Baran) 

PREMIER ANGIELSKI ATTLEE: - Jak mi rozkazanó, tak 
się USA-dowiłem. 

'Vielki wiec w Moskwie z okazii zakończenia . Tito· i Czang-Kai-Szek . :u=-:._ 
Poko1·u kroczq tq. samq drogq zdrady 1'T szecl1z'\viązkowei Konferencji z 'volennił~ów 

MOSKW A (PAP) - z oka :;:ji zo~oń I nemu p rzywódcy włosi<iej partii sot:- ki ocalił cywilizację <lrzed zagładą. 
cz:enia \A/szed1związłowej Konfore:1· jo Fttycznei - Nenni'emu. Na wiecu uchwa lona zcslcła rec:>­
cji Zwolenników Pokoju w Mcskwie, . Podk.r.eslili a rii ~' ~wych .przemówie· lucja, pro te$tująca przeciwko nie.:-

„$11.; bu jemy u roczyście - głosi re- O' · d • d I h ' k' h 
zolucja, - że wszystkie siły poświę· sw1a czen:se zca aczy c ns ~c 
cimy dalszemu -kzmo cnieniu potą::;i i PEKIN (PAP). - Agencja No- Jział Kuo Moje, - i tak samo jak 
naszego krcju, który 1est chorążym w~ch Ch.in donosi, że szereg ch iń- Czang-Kai-Szek będzfe pokonany 
pokoiu św'ctowego". sk1c~ działaczy społecznych wy- w l'az ze wszystkimi zdn icam i lu-

. . . , _ . niech, 1z narody sw1ata nie zapomną nym knowa n;om podżegaczy woje n-
w 1ednym z na1w1ę<s„ych lelntr.:h tea· 111gdv, że bohaterski naród rodziec· nvch: 
trów stolicy radz:iec<l'21, „Zie lonym J :m:;:,o,.;-..;..,;. .... -...;;.;~-..;.;..;;.;.;..;;....;.;;.;;.;,;.;.;.....;.;..:..;..., ______ _ 
Teatrze", w Parku Kultury im. Gorkie-1 lont o w~ szo st~ło s•ę S"mt.o•nm 
go, . odbył się w ~o~of~ wieik_i :"iec ; · n ! t '( ft ~ 'fi ~ • !:' U h i' 

No za końrzenie wie :u uchwalony gfos1ło pr~ez r~d:o prze:r:iówienia, dów j demokracj :". Wybitn y pi­
zostal, wśród niem il knącej owoc1i, s~hdaryzuJąc się w · pełni z astat- sarz chiński Czien Czun oświad­
tekst listu powital nego do General is- ni ą notą rządu radzieckiego do czył, ż•' klika T ito prze!u:z ta!ca Ju-
:.1rnu:;o Stc l'na. d · 1 ' k' d 

udz:1ałem .del:g~to,w I w1el~tys1~czn~cn I w walce o pok'o' J' demokrac1'ę 
rzesz m1esz:<oncow ~toltcy radz1ec- J 

kiej. i rozkwit przyjaźni między narodami" 

rz~ u JUgos ~w.ans lego i emas~ g.osław:ę w kolonię amerykań· 
Ma§owe wirece k~Jąc zdradziecką politykę kl1k1 3!\ieh i b rytyjskich impcrial:stów. 

Tito.. . ,,Imperial'ści am1::i·ykańscy i bry-

Na długo przed zapowiedzianą go I L' d G !a~ • S I 
W Lenin~a-adzie .~1c~przewodn1czący Federacj ty jscy - ośw; adc~ył Cl'. c Czun 
i Kt iOWie ch1nsk1ch zw. zawodowych L:U' - obawiai a 5;e 11 ,, ib~rdz:e i ; e d-dziną no ulicach przvlegoiących do 'st O enera11JSSimUsa ta!l.Hla 

parku ir.i. Gork<zgo zapar.owar oż1· od uczestników Konłerencii Poko·u w Mozkwie 
, _ . . Ningyi podkreśU. ż~ Tito k roczy ności obozu· pokoju i demok·r~cji. 

.. M_OSh. \X'.A. <_PAPl. 27 -ter1~111a odbiły tą ~amą drogą zdrac.y, co Czang Dlatęg_, też p r<'!sa Japitali.:>tyczna 
wiony ruch. Sznl•ry samochodów, ud0 MOSKWA (PAP). - PRZED ZAJ\-m:NIĘCIEM WSZECłłZWii\I> 
korowane transpa rentami i wypełnio- 1· KOWEJ KONFERENCJI ZWOLENNm:óW POKOJU W l\1:0Sl~WIE 
ne delegatami zalóg robotniczych fa- UCHWALONY ZOSTAŁ PRZB Z AKLAMACJĘ TEKST LISTU 

br-.ik i z. akl:idów mosk:.ewsr;ch, tll..1in·.; POWITALNEGO DO GENERA[, ISSll\1USA STALINA NASTĘPU-
, ' J !,CEJ TREŚCI. 

I 
M\l J~tłnocze.sme 11taNm e wiece w Mo- Kdl -Szek. Wiceprzewod.1irzący ;;am ieszcze tnie kłamstw na temat 
~kwi~, . Ll'alll;lnid zie i l\.ijowie .z okazj~ I chi~1skie~o :-w. J.teratów Mao Tu~1 :;tnnow '::ka i poli ~yk c;- " T ···; 0 -
zakonctenw prac \Vszechzw1ązkoweJ stwierdl:tł, ze przykład Jugosław 11 ;1 vch . Prze;: 1.1s ' " , ,_,„e...,0 w;rlkief1o 
Konrerencji 7.111,knnikilw Pokoju w Mo j~st do wo.dem, iż porzu~~n e id~a~ · p~zywó::Icy :rvfao ~1 ·se Tung~ -_ ~Ś-
, kwie. ww poko1u 1 demokrac3:, o ktore w1adczył C zien C:;.un _ n a ród 

mieszkańców stolicy ciągnęły w ki~· „Drogi Towa17yszu Stalinie! 
runku parku no wiec. . Przedstawiciele szerokich kół społeczeństwa radzieckiego -

l\a Placu PułacoK)'m re Leni11grndzie >'.'alczy Zw. , Ra:Jz~ecki, musi s i.ę ~h ński ..;twierdził, że będzie ,;val-
., odbył "i'J m ec z udziulem 45 tysięcy za w·.sze zakonczyc Jawnym przeJ· c · vł aż do zwyc' „.,.L k , · · d 

O lbrzymi tea tr, obliczony na prz 3., klasy robotniczej, chłopów koł••boźników i inteligencji, Z!!l'Gmadze­
ni na Wszechzwiązkowej Konferencji Zwolenników Pokoju, z ca -

szo 25 l\.'S1ęcy '11ieisc, n'e mógł po· lego serca przesyłają Wam, nasz Nauczycielu, wielki Bojowniku o 

m«ih. W imieniu mo:;!.irn>kiej Konferen t;.;:em d o ubOzu kapitalistów i im- . ~., . ,„~.wa 0 po. ?J I. e 
c_ii prtmrn,-.iuł robotnik leningradzkich pcrialis tycznych podżegaczy wo· 1no.,racJę u b 0 ku Zw. Radz1eck1e-
zal,łatłil" .. Kra,nyj Wyuorec" Dubinin. icnnych. · ··:i i kr.'.ljów dc!nokra rji ludow ej". mieścić z.gromadzoriyc1 tbmów. pokój i przyjaźń narodów, najserdecrniejsze i płomienne pozdrowic-

W centrum tonące1 w z'elel"r sceriy nie. Imię WMze stało się wielkim symbolem walki milionów pro· W Kijau ie do :gromad zonych 1111 &w Znany historyk chiński Kuo W zako,1czeniu swego przemó-
dia11ie Dynamo .SO tysięcy mieszk01lców l\'IoJ· o podkreślił, że nota rządu ra-teatru - ogromny portret G'=!nernlis· stych ludzi o P<>kój i clemokracji:. 

Wznieciliście w sercach wszystkich prostych ludzi kuli zimn· 
w.enia Czien Czun zaznaczył, że 

stolicy L'krai1isliie.i Uepubliki Hculziec dzieck 'eg o całkowi cie zdemasko· 
/;i e1 przemówił dele~at mookiewskicj wała reakcyjną i t.dradziecką po- wierzy niE:złomnie, iż bohaterski 
konfel·enrji, wybitny pi„art ukraió,l.i litykę k liki Tito. ,.T.to kroczy dz iś lud jugoslowia1'.3k i potrafi pozbyć 

simuso Stalina. sklej niezachwianą wiarę w wielką i słuszną sprawę walki .o pokój 
O godz. 6-tej po południu nastąpi· na całym świecie, walki o niepodległość narodową, oraz o rozkwit 

ło otwarcie wiecu. Mi.~jsco przy sto· przy.jaźni między narocfami. .\. Kornicjczuk. drogą Czar,g-Kai-Szeka - powie się reakcyjnej kliki Tito. 

* le prezydialnym za1ę11 delegaci 
Wszechz viązkowej Konferencji Zw,..,. i 
lenn'kóW Pokolu, o roz goście zagra· i Wasza konsekwentna walka o pokój, wasza nieugiętość • 1 szla­

chetne męstwo sa, dla nas przykładem i wzorem. Pod kierownictwem 
boha.terskiej P.arlii Bolszewików, pod Was7.ym priew·cdem, TC1wa­
rzyszu Stalinie, naród radzie«)ki pokonał faszyZm, obronił wolność 
i niepodległość naszej ojczyzny i uratował całą ludzkość od ha­
niebnej niewoli faszystowskiej. 

1 P1qty dzień procesu grupy ,,C ecyl10" 

niczrii. 
Na wniosek sekretarza generalne· 

go Związku P:sarzy Radzieckich, Fa­
diejewa, wśród olbrzymie;o entu:zjaz- I 
mu, wybrano przez aklamacię hono­
rowe p rezydium w składzie Biura Po­
litycznego KC WKP(b) z Generali;si­

Tylko dzięki temu zwycięstwu prości ludzie na całej kuli 
ziemskiej mogą z nadzieją patrzeć w przyszłość i wierzyć w osta­
tecme zwycięstwo nad ciemnymi siłami barbarzyństwa imperiali­
stycznego. 

li W strzqs01qce zeznania v-1d6w 
\'po zamordowanych działaczach Zw. Patriotów Polskich 

musem Stal!nem na czele. 
Kolejno przema wia/ i: kierown;I< 

slyn nych zakładów samochodowycn 
„Zis" w Moskwie - D·'.lwydow, rektor 
Uniwersytetu Moskiewskiego - Ni~­
smiejanow, znano działaczka antyfo· 
szystowskiego kam;tetu kob;et rodzie 
ckich - Gogartna, pisarz ukra ński ·­
Maksym Rylski, wybitny a rtys a gru­
zinski - Chorawo i pisa rz litewski -
Ałanos Wenclowa. 
Serdeczną owoc;~ zgotowa li uc.zest 

nicy wiecu sekretmzowi generalnemu 
stałego Komi·etu Swiatowego Kongre· 
3U Pokoiu - Laffitte'owi, oraz wyo't· 

Oto dlaczego w każdym prze mówieniu, WYgłoszonym tu w obro· 
nle pokoju, Wasze imię wymieniane było z gorącą miłością i wdzięcz 
no.folą. 

* Wiemy, że walka o pokój to walka niełatwa. Widzi·my, jak in'-
perialiści całego świata, a przede wszystkim imperia.liści amer3•· 
Irańscy, robią wszystko, żeby przeszkodzić naszej walce o po.kój. Nie 

Bydgoszc-i (PAP). Na posiedzeniu 
popołudniowym w piątym dniu r oz 

I prawy Sąd wysłuchał zeznań świad 
ka P rzewalskiej, b. dzialaczk: Zwią 
zku P atr:otów Polskich i wdowy po 
zamordowanym przez Gestapo preze 
sie ZPP w Wiln ie. 

ma jednak ta.klej siły, któraby mogła zaC'bwiać naszą wolę, naszą ś-.v:iade!.;: potwierdziła zeznania M: 
wiarę j rozdzielić narody w ich wa)ce przeciwko paclżegaczom wo-
jennym z obozu imperialistycznego. Jesteśmy zdei:ydowani złożyć w chała Korwella , dotyczące stosunku 
ofiene wszystkie siły na świętym ołtarzu pokoju. dowództwa AK do członków ZPP na 

Zebrani w naszej sławnej stolicy - Moskwie - na Konferencji terenie Wileńszczyzny. 
Zwolennik~w P1>ko.iu omówiliśmy gruntownie i rzeczowo nasze pla-
ny walki o pokój. Z wielką satysfa.kc.ia., wy~duchaliśmy na~zych za· Wśród głębokiej ciszy na sali świa 
gra.ni-0'.ll!lych pn:yja.oiół. którzy za.pewnili nas, że narody ich kra- dek odczytała długą listę zarnordo-
jów ~decydowane są prowadzić witlkę przeciwko podźegaczom wo- wanych członków ZPP, którzy zade 
,łennym i pogłębiać przyjaźń z narodami wielkiego Związku Ra- nuncjowaui zostali do Gestapo przez 

I ł 
dzieckiego. różne grupy AK. 

Przvgotow ania . Utworzyliśmy stały Radziecki Komitet Obrony Pctkoju. Powie· Na liście tej znajclują się m. in. 
J • rz:vliśmy mu szlachetną misję w szechsironnego pogłębiania przy- nazwiska Bo1·ysewicza, Na.mys!ow· 

dożvnkowe f jaźni między narodami. demaskowania podiegaczy wojennych. pro- . skiego. Marii Żeromskiej, Konrella. 
~ wadzenia walki o pokó,j, tak jak uczycie tego Wy, drogi nasz Wo· I Przewalska poda je, że 170 członków w całej pełni' I clzu i Nauc:iycielu. ZPP zostało zamordowanych w wal 

· • Niech źyje n'\sza ojczyzna - Związek · Radziecki. pierwszy ce o wolność i demokrację. 
W dalszy m ciągu napływają I naj„vil'k~.,.Y clJrońea pokoju na całym świecie! Wstrząsające wrażenie wywołały 

meldunki z pcszczegółnycb wo Niech żyje wielka Parth Bolszewików, prowadząca nas do zeznl!.nia wdowy po zamordowanym 
zwyr-lestw! działaczu ZPP - Borysewiczu. Opi-

jewództw, donoszące o pr:i:ygo. Niech żyje nasz wlell~i. kochany Towarzysz Stalin! sując scenę maltretowania świadka 
towaniach c!o tegorcczn ych uro ;...______________ I i jej męża przez oddział „Cecyli:", 
mystości dcżynkowych, które w·d . 1· , . p· I k I świadek '.vielokrotn:e przer y\>'la ze-
odbędą si"' we 'wszystkich a„m1·· I zie 11sc1e o s ę ------ znania będąc bliską omdlenia. Osa "' li 111 bnicy.' którzy napadli na mieszka-
nacł kt • · b d • I d nie Bor:vsewlczów pobili świadka do 

Jak w y n '.ka z rozmiarów orq u u1e u utr~ty przyt()_mnoś!' i· .żąclają<: ws~a-
prac prxygctcwawczych, tego- • • I zama adresow mnych członkow 
rocme dożynki bęrlą miały pod przewodnictwem kla~y .ro.botm~~eJ I ~:J~r ~~~u~!r:v~!~~:::.!ap~~!,ś~~ 

szczególnie niasowy i uroczy- p ł p Z p R sty ch~ •• rakte r. I JeJ ar n - I wo ~traciła wzr~k. 1 stuch i zeznaje z wielką trudnoscią. 
WARSZAWA (PAP) - W okresie letnim bawiło w Polsce 3.184 dzi<!· I , . . ~,_,,,_..., ____ ..... _.. 

ci polskich z Francji, Nięmiec, Beneluxu, Czechosłowacji, Węgier, Ru- ".fs~od. ~rakm11tyr:r.ne11:o. napięci la .na 

W b. · b" „ · A " D · · f k' · d I 1. • sali sw1aur rozpozna.Je os tarzo· 
Y 'tny . rze"7 1orz mun11 I ustrtt. Z\2CI po s 1e z zograrncy spę za y swe wo„oc1e w ma- ~ M'l 'd . s. h rt . . o k "" · h · · ' · h ' k' h · d k' h b · n~·cu 1 w 1 a l ~u „o ow1cza. s ar 

K D k
. low.n1cz:yc .m1c;1scowosc1ac 9.ors te 1 na mors 1c , prze ywa1ąc w ż~ni prz:vzna.10\ si«: do udziału w na-

samo1y un1lłow~ I kra1u przeciętnie po 6 tygodrn. padzie n a mieszkanie Borysewicza. 
llV ti i\ "1 W niedzielę 28 bm. w godzinocn Dzieci po l5kie z zag~anicy opuściły , . Ak d me• db I . k Odczyta no dale; zeznania świad-goscsem a e porannych o y a s ię '10 ryn u wro~- Wrocław specjalnymi pociągami, Ż9· ka Antoniego OlechnQWicza (pseud. 

Sztuk Pi~knvcb ZSRR !owskim uroczysf<?ść P.ożegn?1110. dz•e gna ne na stacji przez delegacje or- .,Pohorecki"), b. komendanta AK 
J ci Polonii zogran1czn e1. Do l1czn1e ze· . . . 1 Ol h l\'IOSl{WA tpAP). - S taraniem brane·i dzictwy, ubrone·i w barwne ga nizacji społecznych 1 mlodz1ez:>- m'.asta Wilna. Fo wyzwo eniu ee 

S t k P. \.: h zcRR zor h nowicz polecił Łoziń5kiemu nawlą-Akademii z. u - \ę .nvc "' s'.roi·e luo'o·,"e, przem6w. ~il prezyde.1t wyc . I"' ł k ' ' . '-' zać kontakt z komendą główna A "' 
gan:zowane zC'sta o spot. an:e. rzez- .-,..1·„sta, low. Kupcz:ynsk1. · 

d k h „, v w \Varszav.-ie. w celu zorganizowa-
biarzy i malarzy_· _ra Zlec ·1c. .ze ,,Dz,·„k', w·fsiłkow1· polskiego robot- S 1 d h d • · · k' .... l k " z an ar przec o Ol nia konspirar,ji witens lej AK na :z.nakcmitym :rzez...,iarzem po s im nika i chlapa - powiedział m. inn. t e renie P e>lslti. 
Ksawerym Dun ikowskim, przebywa prezvdent Kupczyński - prastare Zie- Komenty Gło" wne·1· ,,SP" · st i·cy r~d7·eck'e3· w W zeznaniach świadka Henryka Jącym w 0 1 « ~ • ' m'te Po lskie powróciły do Macierzy. · zk wysta"'ą sz.tukl polskieJ· Borowsk:ee;o, b. członka „"tupy ,,Ce-rLWlą u z ~ Odbudowany ze zg liszcz Wrocław · w Moskwie. lk W całej Polsce zakończony został cylia" znajduje się szczegółowy spU. 
Wśród obecnych byli: Prezes Aka iest pomn;kiem p racy nie ty 0 sto r· 2 turnus prac brygad „Służby Pol· kontaktów grupy „Cecylia " z wy­

demii Sztuk Pic;knych Gierasimow, szego spoieczeństwa, lecz i miodzie· sce". Junaczki i junacy hufców wiadem niemieckim. Współpracę or 
Wyb:lna rzeźbiarka l\lucl1ina, twór- ży. rr.anizował Mirosław Głębocki (pseu 

W .d · 1·'c· Polskę kto' ra budu1· 0 ,,SP" osiągnę!: w 2 turnus'.e poważ c ') t · ca pomn ika poległych żołnierzy ra- 1 zie 1s ie , . - don:m ., ecylia' , poz.os aJący w 
dzieckich w Berl~nie Wuczeticz, zna lud pod prlewodnictwPm klasy rob~t- ne rezultaty w pracy nad odbudo- stalym kontakcie z mjr. Christianse 
n y radziecki malarz Jocbanson i in- niczej i jej partii - PZPR. wą k raju. nem, szefem wileńskiego Abwehr-
n:. Widz'eliście Polskę, kraczącą z.wy· Szitandar przechodni Komendy stelle. Oddział „Cecylia" uzbrojony 

Plastycy radzieccy żywo intereso- cięsko ~u socjc:li~mowi. P~m~ętaj:ie pracę w _2 zustał i wyposaźon:v w dokumenty 
wali się roi:.wo3·em wso. ókzesneJ o tym, ze 1estesc1e P?lokomt, ze Pol- Głównej SP zdobyła za nfrmieckle przez Abwehrstelłe. 

k ~• rt turnusie 17 brygad a', nracuiaca w z k · · k ' 'ad sztuk; polókiej. Spotkanie upłynęło J sk_o c~e ~ na wn< 7nwsze z ..,.wa y· , r oz azu m emtcc ·1ego wyw1 u 
f v • c'ns' 'K1'm l •. ro~raA"'•~wano" ro'wn1·ez' ZPP. 'W ~Prr!Pcznei atn1os ·erze. m1 re„am•. I WOJ. szcze l u µ """"·' 

Na zakońezenie zeznań świadek 
stwierdza, że zamordowanie 3 miesz 
!tańców wsi Rudrlszki dokona.ne zo· 
sta.ło na rozkaz Abwebrstelle. 

Na koniec odczytano zeznania Zy 
gmunta Szędz:ielarza ~pseud. „Łu­
paszko"). św:adek ten zeznaje, że 
Dl!, tcrf'nie Wileńsu:zyzny stoczył o­
koło 7 bitew z partyzantką rad:zlec­
ka,. Po wyzwoleniu, wypełniając roz 
kaz dowództwa AK, przerzucili swą 
br:vgade na t~ren wojewóoztwa bia-

łostockiego, gdzie oddzhły jego do· 
konały szeregu aktów dywersyjnych 
mordując d7lałaczy demokrntycz­
nyclt, funkcjc..Tlariuszy UB i MO. W 
roku 1946 oddziały ,.Łup.as1.kl" pod­
porzątlkowane wstały Olechnowl· 
czowi. 

Po uznaniu za u jawnione zeznań 
świadków Kuczyńskiego, Walickie­
go, Kruka : Stala, przewodniczący 
ogłosił przerwę w rozprawie do dnia 
29 bm. 

Nowe sukcesy ~órcul,ów r~a~z~"~k "eh 
z okazii łrady~ yinego święta g6rnici:ego w ZSRR 
MOSKWA (PAP) W n iedzielę 28 

sierpnia cały zw:ązek R a dziecki 
obchodził Dzień Górnika, tra dvcyj 
ne święto radzieck'.ego świata gór­
niczego. W związku z tym w Mos­
kwie oraz we wszystkich zagłę­
b '.ach węglowych ZERR odbywały 
się uroc:::yste akademie z udziałem 
władZ par tyjnych i państwowych, 
oraz w ybitnych f:tarhanowców i 
nowato~ów przemysłu węglowego. 

W Moskw:e w prezydium uka · 
demii, która odbyła się w Teatrze 
Armii Radzieckiej, zasiedli : m in i 
ster przemysłu węglowego Zasiad­
ko, minister przemysłu hutniczego 
I~użmin, µrzewodniczący Cen ~ral­
n ej R a dy r adzieckich zw:ązków za 
w odowych Kużniecow, oraz gene­
ralny ::;.::k r etarz Związku Zawodo­
,;.ego górników szkockich W.Iiam 
Pearson. 

Obec.ll na akademii ·wybrali jed 
n>0myśln'e prezydium honorowe 
w składzie Biura Polit yci:nego 
~{C WKP (b) na czele z generalis· 
„!musem Stalinem, pociym m' ni-
ster Pl""J'.C"-""'""---u ••j/·· ...,· · ,~-,c.-,, '"" -..... ·:- 1 

ko wygłosił r eferat, pośw' ęcony 
dn' u górnik a . W Moskwie i we 
wszystk ich zaglębiach węglowych 

ZS RR odbyły s:ę masowe zabawy 
ludowe z udziałem wybitnych ar­
t ys tów radziec1dch. 

Z okazji swego święta górnicy 
r adzieccy wystosowali list do ge­
nera liss:musa Stalina, w którym 
komunikuj ą o nowych wielkich 
su k cesach przemysłu węglowego, 
osiągniętych w e współzawodnict· 
wie pracy. 

Uwaga, uwaga, uwaga! 
Prenumeratorzy „Głosu" i innych 
wydawnictw RSW „Prasa" 
mają możność skompletowania własne4, domowej biblioteki 
W".rtościowymi dziełartl. 

Dotychczas wydane zostały: 
„PLACóWKA" - Bolesława Prusa 
„.OJCZYZNA" - Wi\lldy Wasilewskiej 
„O.POWIESC O PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU" - Bory 

sa Polewoja 
„STARA BAS~" - ,J, I. Kraszewskiego, 

Cena każdego tomu 80 zł. 
Zamówienia przyjmują kolporterzy fabryczni w Łodzi 1 na 

prowincji, rO'tdzie.lnie RSW • .PRASA" oraz· w.szystkie Urzędy 
Agencje Pocztowe. 

Na ź yczeuie ksiąźkl przesyłane są bezpośrednio do domu. 
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W walce o przełom w szkolnictwie Na ich obraz i podobieństwo 

Wielomiesięczna praca przygoto­
wa·,vcza we wszystkich dziedzinach 
szkolnictwa umożUwia dokona·n ie 
szybk:ego przełomu w nauczaniu i 
wychowan iu szkolnym. Zbliżający 
się rok szkolny będzie pod tym 
względem rzeczywiście rokiem no­
wym. Nowe są programy szkolne -
nową treść rz.aw'.erają podstawowe 
podręczniki. Duże: zmiany na lepsze 
zaszły w siec: szkolnej i w składzie 
społecznym młodzieży szkół śred­
nich. 

OSIĄGNIĘCIA I ZADANIA 
SZKOLNICTWA 

Wszystko to razem od:i;wierciedla 
olbrzymie przemiany, które już do­
konały się w naszym kraju oraz. 
uwzględnia nowe potrzeby, związa­
ne z. sześcioletnim planem budowy 
zrębów socjal:zmu w Polsce. Za­
spokoić te pot rzeby można ·jedynie 
pod warunkiem upowszechnienia 
n auki szkolnej i dostarczania kra­
jowi ~e~ek tysięcy młodzieży świat­
łej, świadomej nowych zadań i 
bez reszty oddanej wielkiej sprawie 
dźwignięcia ojczyzny na wyżyny po 
stępu ~ dobrobytu. Dlatego tak ser­
deczną opieką otaczają szkolnictwo 
n>isza partia i rząd ludowy. Dlatego 
równic.~ dbaią o podn:esienie pozio­
mu nauczycielstwa polskiego. 

Dotychczasowe poważne osiągnię~ 
eia resortu oświaty w dziele odbu­
dowy szkol11:ctwa nie powinny nam 
jednak przesłaniać pewnych niedo­
c;ągnieć i braków, które występują 
w niektórych ogniwach naszego a­
paratu oświatowego. Zdarza się .i~­
szcze, że niektóre z tych ogniw nie 
dość jasno poimują jak w:elkie cią­
ią na n:ch obowiązk~ i odpowie­
dzialność. I tak na przykład w sze­
regu miejscowości szkoły nie zo­
stały w pełni przygotowane do roz­
poczęcia nowego roku s1.k:olnego. 
Tu i ówdz:e daje się jeszcze zauwa­
żyć opieszałość. objawy b;urokra­
t:vzmu. zasklep:enie w martwei ruty­
nie. Usuniecie tych powstałości mi­
nione;, epoki. jest ważną częśc:ą wiel 
k:ei bitwy o wyższy poziom szkol­
nictwa. 

NOWE TRESCI NAUCZANIA 
Aby nauczać w nowym duchu na­

leży samemu wiele poz.nać i zro­
zumieć. Nowe treści nauczania, 
wprowadzane w zbliżającym się ro­
ku szkolnym do programów naucza­
n:a pozostaną martwą literą, jeśli 
nauczyc'.ele - zwłasz,cza zaś nauczy 
ciele przedmiotów humanistye.i:­
nych, nie zdobędą grunltownej wie­
dzy t zakresu nauk społecznych, je­
śli nie wyprostują swych często o­
pacznych poglądów w dziedzin.ie hi­
stor::, biologii, literatury i t. d„ je­
śli nie powiążą przedmiotów nau­
czania z tradycjami postępowej my­
śli polskiej, zrywając całkowicie z 
bezkrytycznym hołdowaniem roz­
kładającej s:ę kulturze burżuazyj­
ne;. 

Na tegorocznych kursach waka­
cyjnych k:lka tysięcy nauczycieli 
zaznajamiało się z podstawami 
nauk społecznych, zdobywało wia­
domości o problemach współczesne­
go &wiata, przyswajało sobie nauko 
wy, matclial~tyczny pogląd na dz.ie 
je ludzkości. Ale to nie wystarczy. 
Postępowe nauczyc:elstwo polskie 
coraz powszechniej rozumie, że bez 
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f ~ f ł nić w toczącej się ba.talii o prze-
u1111~'11llllli'm1111mnm.11i11i1n1~m1111•11.n1:,~111111111111;1•:1m1u1r11111111111mNr1r:1r1111111111~1:·11•11·1::mnummum111:11 łom w szkolnictwie. Ogniwem tym 

uporczywej, długotrwałej pracy w I AKTYW MŁODZIEŻY jest gęsta s!cć komitetów rodz:ciel-
ty:U kien~nku - pracy_. obejmują- Po nauczycielskich konferencjach skich i szkolnych komitetów opie-
c~.1 . st?pmowo wszysłk_ich n~uczy-1 wrześniowych, planowane jest w kuńczych. 
ciel: !11e _zdoła w szybkim czasie do- pa:ldziern;ku _ listopadzie odbyc.e Jakież są ich obecne zadania? 
konac niezbędnego przełomu. . kilku centralnych narad akty>V1.l , w pierwszych mies:ącach nowego 

V~alce ? s.zybk: przełom w ~z~olni szkolnego ZMP. Do Warszawy zja- , roku szkolnego Komit€'ty te podsu­
c~e pcsv.;1ęcone ~ędą wrzesm,o~e dą się wtedy przedstawiciele orga- mują wyn;ki pracy w okresie Jet­
WOJewodzk1~ partYJne narad~ oswia nizacji szkól ogólnoks;dalcących. 11 nim i ustalą wspólnie z kierowni­
to-we, i P?W1~towe konfere~cJe na.u- szkól zawodowych i zakładów kształ 11 ctwarn: szkół plany działania na naj 
czyc.e.lsk1.e. ~a konferenc.iach tych. cen:a nauczycieli. Tematem obr:id bliższy cza.~. Prócz z:i.dań natury go­
z~na.10.rruą się. na;ic~yc:ele z. n.ow:v- będą i tutaj sprawy nauki spodarczej, plany te winny szeroko 
i;n1. probli;mam1 oswiatowym1 i po- szkolnej. Jak pomóc młodzieży w uw7ględnić sprawy wychowawcze. 
s~ęcą wiele czasu ·na przepracowa os;ąr,aniu lepszych wyników naucza A w:ęc: czy wszystkie dzieci w wie­
me now_ych prograi:iów szkolnych. n ia i jak współdzinłać w tej dz!cd7.i ku szkolnym na terenie danego ob­
Następm~ _zaś przeJ.dą nauczyc:~le n:e z nauczycielstwem. jak rozw:jlić wodu zostały objęte nauczaniem? 
do bardzie] . pogłębionyc_h . stud1~w S7kolne koła naukowe i artystycz- .Jak wciągnąć pozostałe poza szkołą 
nad nowymi programami 1 wspoł- ne, jak włączyć całą mlodzież s~kol dz:eci do nauki? Jak roztoczyć opie­
c~sną problematyką społeczna w ną do wa.rtkiego nurtu życia Śp')- kę nad uczniami w godzinach poza­
o:;r~kach. metodyc7:nych oraz dro- łec7.11ego - oto boe;aty krąg zag<Jd- szkolnych i jak pomagać słabszym 
gą mdywid~alnego 1 grupowego sa- nień. nad którymi radzić będzie w nauce? w;eJe jeszcze innych, po­
moksiz.tałC€ma. U podst~w obow:ąz- przodujący odlam młodzieży poi- ciobnych zagadnień wyłoni się na 
ko~,e~? samoks:r.tałcen.a, kitóre :v sk;ej. zeb1·aniach komitetów rodz:cielskich 
naJbl::r.szym rol~u szkolnyn;i ~ga,rn;<> Osią obrad : uch·wał i::1'.1nie sir; i komi!etów opiekm'lczych, wskazu­
przed~ wszys·~kII? na~czyc 1eh szkol niewątpliwie postulat z.wielokrotnie jąc ;m rozległ(' horyzont:v pracy dla 
sr~m:h. znaJduJą s1ę dwa. przed- nia wy.~ilków organ:zac.ii szkolnych dobra szkolnictwa polskiego i jego 
mioty. elementarne zagad!11en.;a z ZMP w kierunku szybk:ego wzrostu dalszej demokratyzacji. 
zak~el~ut nauk. spoedłectn~kc.h 1

1 
zasady naukowego i ideowego poziomu ca- Wykonanie nakreślonych mdań 

socJa ,s ycz.neJ p agog1 1. D a ułat- lej młodzieży · d „ · · "ł' 
wienia tej pracy będą wydane od- · · · wymaga uzeg~ . napiq~1a wys1 ~~ 
powie<lnie podręcznik: i materiały ROLA ze stron.y adm:111straCJJ S7;koln~J ·1 

pornos::nicze oraz zostaną zorganiza- ICOMITETOW RODZICIELSKICH nauczycielstwa. Wyma~a tez zw.ęk­
wane wojewódzkie ośrodk; konsulta Prócz tych dwóch ogniw systemu szonego. tempa pracy 1 nowych m~­
cyjne. Poza tym odbywać się będą szkolnego - nauczycielstwa i mło- t~d działania„ Wymag~ wreszc:: 
grupowe seminairia dla nauc7.ycicl:, dz:eży szkolnej - istnieje jes7.cze s~oordynow:ania wszyst!' 1~h czynn~ 

Zwycięstwo należeć będzie do sił pokoju 
kow, pracuJących na mw1e szkoln:-
ctwa : tros kliwej opieki ze strony 
01·ganizacji parl;jnych, które po­
winny spieszyć z pomocą. radą i :n1-
cjatywą, kiedykolwiek tylko zajdzie 
tego potrzeba. 

.' , 

TITO ZMIERZA DO „DOSKONAŁOSCI" Uroczyste zamknięcie obrad 
Kongresu Pokoju w Moskwie 

MOSKWA (PAPJ - Wszechzwiąz­
kowa Konferencja Zwolenników P::>­
koju, która obradowara w Moskwie 
w dniach 25, 26 i ?.7 si13ronia, zakoń­
czyła swe prace. W sobotę odbyło 
się końcowe posiedzenie. 

wystąpi/a "Wanda Wasilewska, wyra· 
żaiąc przekonanie, że zwycięstwo 
należeć będzie do sił pokoju. 

Gospodarcze przes.lanki . 

Odczytano liczne depesze i listy 
pożegnalne od orqanizacji radzie~­
kich i zagranicznych, poszczególnych 
obywateli z całego Związku Radziec 
kiego i osobistości z różnych krajów 
świata. , 

Pozdrowienia nadeszły m. in. od 
Swiatowej Federacji Związków Za· 
wodowych, przewodniczącej Między· 
narodowej Demokrotycznei Federacji 
Kobiet Eugenii Cotton, T oworzystwa 
Przyjaźni Czechosłowocko - Radziec· 
kiej, Stoworzyszl!nio Postępowych Ko 
biet USA, T oworzystwa Przyjaźni A· 
meryka-ZSRR, organizacji społeczny.:h 
Bułgarii, młodzieży marsylskiej, postę 
powych organizacji Argentyny, Ni~­
miec, Austrii, Holandii, młodzieży wEt­
gierskiej, Komitetu Obrońców Pokoju 
Demokratycznej Grecji. 
Depeszę z życzeniami nadesłała 

też z Polski Centralno Roda Zwiq:?:· 
k6w Zawodowych. 

Na sobotnim posiedzeniu przema· 
wiała jeszcze przedstawicie1ka Ludo­
wych Węgier, dr Magda Joboru, któ­
ra przekazała serdeczne pozdrowie­
nia od węgierskich mas pracujqc·1cn 
narodom ZSRR i Generalissimusowi 
Stalinowi. Jako ostatnia mówczyni 

Wybrano jednomyślnie kilkudziesię· 
cioosobowy stały raJzieói Komitet 
Obrony Pokoju, w którego skłtid we· 
szli wybitni dzialacz3 radzieckieg~ 
społeczeństwa - ucze„i, pisarze, ar­
tyści, przedstawiciele klasy robotni· 
cz.ej i chłopstwa. 

Uczestnicy konferencji uchwalil i 
tekst orędzia do stałego Komitetu 
Swiotowego Kongresu Obrońców Po· 
koju i do wszystkich uczestników ru· 
chu obrony pokoju na całym świecie. 

Następnie uczestnicy kcmferenc ji v· 
chwalili z entuzjazmem list powitalny 
do Generalissimusa Stalina. 

Na tym Wszechzwiązkowa Konfe­
rencja Zwolenników Pokoju w Mos· 
kwie zakończyła swe prace. 

Z okazji zamknięcia konferencji od· 
był się w Zielonym Teatrze w Parku 
Kul!ury im. Gorkiego wiec z udzia· 
Iem delegatów i wielotysięcznych 

rzesz ludności. Olbrzymi teatr, obli· 
czony no przeszło 25 tysięcy mie1s'-, 
nie mógł pomieścić zgromadzonych 
tłumów. Po przemówieniach uchwalo· 
no rezolucję, wyrażającą niezłomną 

wolę obrony pokoju. 

Produkcja stali w Polsce w roku 
1938 wynosia niecałe półtora mili::>· 
na Jon - w Niemczech z górą 26 1ni· 
lionów ton. W całej Polsce mieliśmy 
cztery niev1ielkie fabryki obrabiarei<. 
Niemcy miały w samym okręgu ber­
l'1'lskim okpło 150 fobryk obrabiarek. 
P1 odukcja roczna benzyny w Polsce 
była mniejsza od miesięcznej prodvk 
cji w Niemczech. Nie mieliśmy w O· 
góle przemysłu samochodowego. 
Nasz słabo razwinięl'y przemysł lot­
niczy produkował głcr.-vnie awioneiki 
turystyczne, Niemcy zaś - bombow· 
ce i pościgowce. 

Nic dziwnego, skoro w wielu po­
ważnych dziedzinach wytwórczoś:i 
produkcja nasza w 1938 roku byia 
niższa od 1913 roku. Produkcja węgla 
wynosiła na ziemiach polskich w 191.3 
roku 41 miln. ton, w 1938 - 38 miln. 
+on; produkcja surówki żelaza l .055 

klt;ski wrześniowej 
tys. ton w 1913 r„ zaś w 1938 r. - 879 
tys. ton. W ciągu catago clv1udziesto­
lecia nie zdołaliśmy odbudować pro· 
aukcji stali, która w 1913 r. wynosiła 
u nas 1677 tys. ton, a w 1938 roku -
1441 tys. ton. Produkcja cynku spadłc;i 
cd 1913 r. do 1938 r. o 44 proc., oło· 
wiu o 56 proc., ropy naftowei o ,r„5 
proc. Podobnie miała się rzecz w pi.le 
myśle włó~ienniczym i w wielu in· 
nych gałęziach produkcji. 

Za ten z.ostój, za ten katastrof:i r.y 
dla Polski stoJl gospodarczy odpowie 
dzialne były rządy sanacyjne, zaprze· 
c.:ające kraj międzynarodowym karle· 
Iem, związanym wspólnymi interesami 
z imperialistyczną Rzeszą Niemiclcką. 

Kapitał niemiecki popierany przez 
scnacją, opanowywał nasze życie go 
spodarcze. Na kierowniczych stan-:i· 
wiskach w na\bardziei podstawowy•.h 
gcłęziach naszego przemysłu s'edzie• 

ii dY~'~ Niemców ludz;;J 7. ·obozu !:O· 

no1:,r : endecji, którzy pomagali im w 
\'Y ~'Z \~k:,,.,,aniu na~zych t .. ogoctw. 

Juk sługusi interesów niemieckich 
L:crc.wali przemysłem polskim, świad· 
czy(. może nas:ępująca wypowiedź 
ministra Handlu i Przemysłu, gen. ZQ· 
rzyc~1ego z 1933 roku, złożona w S&i· 
n:ie: 

„Prze:r1\ sł nasz finansowany jest cl· 
bo przez kapitał wrog'o dla nas u• 
sposobiony albo przez kapitał, któ· 
ry rr:y~li tylko o eksploatacji." 

„W ~r.rowie Fl icka i kapitalistów 
nie;r·icd.'ch na Górnym $1ąsku wezwa 
km do ~,etJ,:- Polaków. ,zosiadających 
v1 roc.'.oci• nadzorczych tych koncar­
nó•11 JE st ich około 22·ch, mam ich 
spisc 1rc.h w notesie, ale nie bEldę :eh 
wymier.io~ \'1 !). Zopyto!em się ich, co 
t;Cz~:.ili d:o spolszczenia przemy~\'J 
r,a (:órn tm Slqsku. Usłyszałem puste 
si~N„c i okazało się, że zero. Nie bą-

pogorszenl•e sytuac1•1• aospodarc~ei 11:, t11rJ1 n'.'ZWiSk wymieniał, ole to nie fi _ J ;e~t ·?gC'cne z hono e1'1, aby histo· 

mas Prac115ących Franc1·1· r·,~.~cr~(r._~.~~:.0 ::~!~;~:~0~~r~:~,1~: 
· g ł c.nr.i. Mćwię o Jym z ?burzeniem, bo 

Komunikat Biura Polityczn~go K. P- F. c:.:łr:wkk, który dla materialnych o· 
· ,·zyś•;i ;:;.pc.n1iria o tym, w jakim Crlf,J 

Uchwala Watykanu jest sprzeczna 
PARYŻ (PAP). - Biuro poLtycz-, Biuro podkreśla, że rząd zamiast t:rnr pos:.:t.dł, to szmo•a". !Cytowans 

ne Francuskie.i Partii Komun:stycz- zmabilizuwnć wsriystkle mcżllwe si- na pods•-:;~.re pracy prot. dra Henrv 
nej opublikowało komunikat, w któ ły do walki z pożarami lasów, walał ~a : one eribauma „S•rukiura gos:i::i· 
rym stwierdza pog(}rszcnie sytuacji skierować gwardię nichor.ią prze- da•cza Fols;..i"). 
gasp<tdarr:r.ej mas pracujących we ciw pracującym. j 
Francji. J ---------------- T.udno o bardzie~ dosadną chora:O:-

B:uro podkreśla, że wzrost trudno Filmy oświatowe łe"yslykę Z:irady intere~ów Pol~!<i 

m •-anon=cznym •• zasadam· e 111•• ści gospodarczych jest konsekwen- przez tych, którzy w •ocbch nodzor-.z prawe K li I wangeinm cją poi:tyki rządowej, polegającej w związku ze zbliżającym s'.Q po- czvch rni;o:li bronić in'3resów Po!~;.,i 
oświadcza ks. Florian Dereziński proboszcz parafii ~abno na podporządkowaniu Francji im- czątkiem roku szkolnego w gma- pr;;:eciw i'Jicmco~n. 

perializmowi amerykańskiemu i na chu n aczelnej dyrekcj: Filmu Pol- Snnacfa uzaicż.11:!0 na-: od Niem· 
POZf'!MI (PAP) - „Głos Wielko· 1 nia .i wyznania? Czy ksiądz proboszcz uważa ją za rcal:zo'.vaniu planu Marsh:ill:l., któ- skiego w Warszawie odbyła się ko11 ró•.v hitl erowskich równ"<;ż w dzicdzi· 

polski" z dnia 27 sierpnia rb. przyno· -- Ukazani~ się_ dekret~ powitałem słu:;zną; ry jego wła~:ni twórcy okreśUi jako fcrencja poświęcona sprawie filmu r'~ handlu zogrcnicznego. W 1938 ~­
si wypov·liec!ź ks. Floriana Derez1ń· \z zadowoleniem 1 ~nan1em dlo po· .- _Nre! - ~rzm'. stanowcz'1 odpQ· chybiony. Biuro wyra.ża czynną so- oświatowego. 4'.l.,l proc. co!cgo po::;ki~go wywoz.d 
skieąo, proboszcza parafii Żabno ko· czynań Rządu Polski Ludowej. Powi- wredz. - Uwazom 1ą za krzywdzą:q j lidamość z klas:.i robotniczą w jej Dwudn:owe. ożywione obrady da- szło rło Ni.;imicc, no1omimt p:·zyw:)z 
ło Moz1ny w pow. śremskim, w z.wiąz nien to być krok na drodze do unor· nm Polaków. Zresztą odmówienie ko· walce przeciw likwidowaniu zakla- ły wiele materiału do dabzcj pracy ;.: t,lrcrniec wynosił il;Ż tylko 23 proc , 
ku z dekr~tem Rządu RP i groź.bą Wo mowanio stosunków między Państwem muś - choćby innowiercy lub ateiś· dów pracy i wypowiedzeniom oraz w nad rozwojem akcji Umowcj w i:- 1zy czym wywoziliśmy do R::sszy' 
tykonu. o Kościołem,. co było by przyięte cie - na jego żądanie Sakrementów walce o poprawę warunków życia. nauczaniu doroslych i mlodzi~ży. CE.me ~u·owce i pó!fa~1ykaty, otrzy· 

Ks. Derezi1iski w 1940 roku zostat przez wszystkich z ulgą. św. byłoby ~przeczne_ z przep!~ami Biuro polityczne protestuje z obu- Nowe polskie filmy nauk::rv.·e db mujqc w ~amian rnoł0Nc1~ośc"o."e W'/ 
oresz1ow:::ny przez gestapo, następ· - Jakie stanowisko zajmuje ksiądz prawa kanonicznego 1 zasadami e· rzeniem przeciw terrorowi policyj- szkoły i świetlicy sta.now:ć będą cen ri:t>v lek~l.:sc przemysłu, prz::wc:"::ve 
nie przcw!eziony do Dachau, gdzie proboszcz jako Polak w .stos~nku po wangelii. Ja w każdym razie nie mó.Jł nemu stosowanemu wobec mas pra ną pomoc przy realizacji nowych go onterię. 
przebywał do chwili wyzwolenia. ,:<s. uch1".'a!y l(".atykanu, g,r~zące1 ~k~ko- ~Y!!1 ?d1'.1ówić „ostatniej pociechy re· cujących walczących o swe sluRzne progrnmów szkolnych : kształceni:.t Cze~o Hi!le• n·-:- móql 1uz 1•1yrn1e· • 
Derezirł;;ki studiował w Paryżu, gozie muni ką mrlronom Polai<ow·kotol1kow2 hg 11 ne1 nikomu. prawa. dorosłych. r1 "ć no svmlc h<;rmon i'<, grzcb1e;iie i 
równoczcśn~ opiekow~ się dwom~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~Jz1ki, to ~~ym~ał od sanacji na 
parafiami polskimi. Na pytanie, co Republice Indonezyjskiej zadaf"0 :J:>;''/'::.::ch l n· więc rE.żim Gkupu· ło, by kontrolowaty one Jawą i rozpala się z nową siłą. Chocia' ,.hedyt". W 1939 r. poJpisoł rząd ·,o · 
skłoniło <]O c!o powrotu ·do kraju, <s. nowy, zdradziecki cios w plecy. cyjny w Indonezji utrzyma się na Sumatrę. No kimże w takim rm:ie - jak Io wspólnie „plonowali" r.u:::/1ny umowę krGd•;l:JNa z Rzcs;'. :;, 
Dereziński oświadcza: „Przede wszy· Po długc•trwałych, zakulisowych czas nieokreślony. Całkowicie z,J. mogą polegać ho'enderscy agre- Hatta i Holendrzy - dziołani:i 'i'0<':J (tórej PoL;ka d0st~rczyla N:'.: r . 
skim poczucie obowiązku jako Polo· targach, klika Soekarno-Hatta o· chowany zostaje również hoien· sorzy? Na Amerykanach, ale ci wojenne w Indonezji miały całk:J- C"Jn• noty-hr,11ost 100 lys. ·on zboża 1 

ka i ks:ędza katolickiego. Uwaiałe111, ficjalnie wyraziła gotowość wystą-· darski aparat kolo1iolny w okupo· wolą wykorzystać innych w cha· wicie ustać w nocy ·z 14 na 15·go h,1m, że ~~iemc.y zapłacą za to zboża 
Że n'ioje miejsce jest w wolnej Oj· pienia po stronie fiolenders(irh wanych dzielnicach kraju. rakterze mięsa armatniego. sierpnia, fakty mówią o czvmś ::1 ·szy11ami za„. 2 lole l '<' 1). 
czyźnie, a szczególnie w ukochanej agresorów i obrócenia broni prz·l· Co więcej, gulden holenderski u· Nie trudno odaadfląć, że wybór wręcz przeciwnym. Walki toc>::i Uprzywile;owujqc ka ·•ele mię:Jzv· 
\Vielkopolsce, tak zniszczonej przez ciwi<o swoiemu narodowi. ważony jest w Hadze „za jedyny padł na zdrajcę Halfa. s:ę no całym terytorium Sumatry narodowe i konce•nv h:t:eron5kic ~a· 
okupanta. Toteż mimo posiadania W dniu 3 sierpnia, równocześ.1ie system pieniężny no archipelagu". Wojska holenderskie mają „wraz i Jawy. Wojska holenderskie wraz nocjo slosowało poiit.,,''ę dyskrvmin'.:!· 
paszportu no wyjazd do Ameryki, z.de w Batowii i Jogjakarcie, opubli~o· z wojskami Hatta okazują się bez- cyjn~ wohx Związ!·"J Radz:'Jckiego. 
cydowa!em s;ę no powrót do kraju - wany zos1cł rozkaz o zaprzest.:i- silne wobec wzrastającego opon.i Nasz wywóz do ZSRR V>1ynosił. w 193" 

ł h H t«·,X>C-OO<><><>O<>O<><>OO<X>OO<>O<>O<>O<><X>OO<>OOOO<><>O V 

i dob;·ze zrobi em. niu dziaiań wojennyr: między 1'J· o ~ narodu Indonezji. roh, zaledwie O, J pr .)·:. całego wy· 
Tu trzeba budować Polskę. Od so· lend rami o Indonezyjczykami. I 

1 
d • 0 Praso donosi o nieustannych oto- wo; u, 0 przvwóz - 'J,8 proc. 

mego pnczqtku nie wierzyłem w te Soekulując na usilnym dążeniu n o n e z l a 08 kach partyzantów iridonezyiskiC:, iv przudean 'U zbli.':: ijąccj się WC>,-

baiki, które nam w Paryżu, opowia- narodu ir.donezyjskiego do pokc· w rejonie dużych miast na Jawie ·~y, wywozono z Pols:<.i najc·::nnrci~z.~ 
dano o stosunkach w kroiu. I jak się ju, klika Hatto, we Nspólnej z Hri- - Surabaii i Surakarty. surowce wui'1nnc, 0 11 Jv:el bror\, m· ::· 
przckona~em . - słusznie uczyniłem lend rami odezwie, v1ezwała par· () w al czy o w Surakarcie repubHkanom U· dzy innymi ci a H:szpa,1ii qe:<. Fran :0. 

nie w!erzcic: im". tyzantów do „porzucenia myśli o g O dało się zająć kilka dzielnic mia - Przy ;:>n'Tloc•, ~'1<ntów "1ię"1-!z·ino:od · • 
- Czy .;, 0kresie pełnienia obowiqz nienawiści i zemście oraz do USU· aze do· z , ... 7 y c1· ęst w a () sta. Walki toczą się również w re· W\ eh W'ylVIPZI( 1 o z P.)!ski broni z ~ió· 

ków duszpas'erskich, ktokolwiek prza· nir;cio wszelkich śladów nieufn-:i- ~ TT ~ jonie Majokerto, Bandunga, Ma· rq rr.i 10:.; l'T'ilionó·.v dolarów. „Jo'( 
szkadzał biędzu proboszczowi w wy· ści". Po wszystkich barborzyń- 0 O longa i innych miast Jawy. s~c nez 1!.:i sit. ~!ara t':'Jń. 10 zoc::o 0 

konywaniu tvch obowiązków? stwach, których 1)kupanci hoie:n- ·oooooo.~o<><><X>OO<><X><>O<>OOO<><><><><><>O<>OO<><>~ W dniu 17-go sierpnia, z okaz1i wywo-:.'ć r'O<'q· • pii.!8 w swo.iai 
Ks. Derezir'1ski odpowiada z nacis· derscy dokonali i dokunują w st;:>- czwartej rocznicy Repy bliki lndo- „H.:.tcr;i r·n .'.!;··· reo);: 1iry publicystn 

ki em, Nie! Nigdy! Wrę:z przeciwnie. su n ku do pokojowej ludności In· W ten 5posób więc republika po· z wojskami rządu Hatta walczyć nezyjskie1, no Jawie, SumotrP, Cut·tv'.ccki ;;v„cz. 
Spotyka!em się i spotykam z życzli· donezji, w chwili, kiedy suwere'l· zbawia się również swojej walu· przeciwko ekstremistom w lndon-::· Celebesie i innych wyspach archi- Maiąik i v.)~7.arników nicm'eckich. 
wośr:ią w!adz i moich parafian, któ· ność narodu indonezyjskiego nara· ty, popadając w całkowitą zalaż· zji". Taki by~ rm:kaz, otrzymany pelogu, odbyły się masowe de- fabr~~i i p z0ds'ębiorslwc niemiecki~ 
rych d·~żo cze:ć noleźy.-do PZPR, lub :.'.cna 1e:;i na wielki::i niebezp'eczc'i ność od systemu pieniężnego HJ· z Hagi. monstracje i wiece. Najpotę!niej· v1 ?clsce byit z•Aiqzan) mocno z w„. 
Stronnict~"o ludowego. Nailepszy do· stv-.o, bohaterskim 'Jbrońcom Inek>· londii. Klika Hetta nie kazała na siebie sze demonsiracje odbyły siq, w Jo. w;adem niemieck:m i c::c,3 10 be-p'J· 
wód - to budowa nowej wieży przy n.:;;:ji r-roponuje się natychmiasto· Wszystko to ukcrzuje, że pod długo czekać. Już obecnie - jo•: gjakarcie przy udziale kilkuset ty- ~rednio dlc1 nl:;oo pr.:i.:owot•r. Doiy 
ko~cidc. '#ladze rządowe przyszły we :? ' Lt: 1 ~c.ie do ... „w.,półpracy" ze postacią kolejnego, ,,pokojowego" o tym p.sze holendersko gazeta się cy Indonezyjczyków. \/\/szys•- one nierr.iecki'..j s'ccr :::piC(JO'."ó',i ~; . 
z w;.-rkiiną pomocą. przydzielając ce· z:~;f 1,awrdz.~' y}lli ko!orizatorami. porozumienia, narz·J :a się narodo- ,De Vaarheid" - "N·::>jska Hatta i ko to wskazuje, że hasła Kcm1J· r;10jqcej moc.ie opnrcic N sor10ry1111.ni 

g!ą, rlr;:e'.·''' i blachę po cenach re- Jr.kil' są warunki kopitulacji kii~· wi indonezyjskiemu kapitul~cjq holenderskie wo:s<a kolonia Ino nistycznej Portii Indonezji, wzywri· tzw. drugirn .~rkJzioki możno3ć pr;: ~-
giai~:-zntowanych, a w :E;c bardzo nis· ~Ot>f.(.r 1·c-Holta przed holendar· przed kolonizatora;'li. Sens te;) o „działają wspólnie przeciwko ru- jącel naród do niegodzenia si~ na 11ikania do w•zv;,tkich o,:ini /1 żvci J 
kich. G :niiina Roda Narodowo przy· ~re rni ukupantami? nowego P'ewolniczego uk!odu zd0 chowi narodowo-wyzw::ileńczemu". żaden kompromis z kolonizatora- polskiego. W 1rogicznyc.i1 zaś dnia ~ 1 
znała 5ubwencję w kwocie 120 tysię· jak oświadczył w parlomenC:e moskowoł niedawno sam ho!end3r· Naród indonezy:ski zrozumiał mi i do zdec)•dowonei walki pr>:r;· wrze~1ia, r:zeistocz~·ly ,:ę w o~rod:,i 
cy zlol ych. I ho· ... ,,i.:.ersk1 m nister kolonii, wo;s!··: ski minister kolonii. prawdziwy sens proponowanego ciw!co zdrajcom z '<I:· · Hatta, no· ·:Jvwersi; woj~kowcj. 

- A co ksiądz proboszcz sądzi o ho!ende.~~:o oazosta,1c; „w każdy."TJ Przyznał on mianowrcre, że mu „pokoju". Zbrojna walka prze· potkały no ałeboki oddźwiek w rclitykc. t..i wydała Sv\Oie owoce we 
pekrecie 0 cchroniaa wolności sumie· w11oodk1/' c.u s.wo:,.n uorzedni·.h woisk holenderskich iest zbvt ma· ciwko holenderskim okuoantorn narodzie. wrześniJ ~1 ~.'39 roku. E. P. 



Kronika ___ Piotrkowa W duchu proletariackiego internacjonalizmu Żądamy od ks1ęży 
pełnei loialności wobec 
Państwa Ludowego 

Rezoluqa pracowników PSS w Kutnie 

b~dzieJDy wychowywać lll.łodzież . My, pracownicy Pows;;echne; Spół: 
1i=ielni Spożywców w Kutnie, zebrani 
1u: d::isicjs::ym ::ebranirt, tdemy, 

Zakończenie ideologicz.nego kursu dla nauczycieli że groźba represji religijnych w sto­
SLLl'ktt do milionów lu.d=i wier=ących, 
chłopów, robotników i i11ielige11cji, 
którzy ::godnie ;;;e s1vyrn sumieniem, 
budują Polskę Ludową, opartll 11a za­
sadach sprawiedliwofoi spoleczuej, jest 
niczym imiym, jal;, próbą zastras:en ia 
i sterroryzowania mas ludowych. 

1{01\tU WINSZUJEMY 
PonicĆl.z. dn\a. 29 sierpnia 1949 r. 

Dziś: Jana Chrz. 
-o-

Otwierają się drzwi gabinetu. 
Wychodzącego oblega grupka 
ludzi, padają nerwowe pytania. 

- Jak wam poszło? co was 
.pytali'? 

Widać, że jest to tak zwana 
przedegzaminacyjna „giełda". 
Ale któż to zdaje egzaminy? 
Jakie zdziwiliby się uczniowie 
szkół średnich Kuratorium 
Okręgu Szkolnego łódzkiego, 
lubelslcego i kieleckiego, gdyby 
znaleźli się w dniu 27 bm. w 
·~madrn Liceum Pedagogiczne­
go w Zgierzu. Zobaczyliby nie-

w AŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna 10-72 
Pogotowie lekarskie -- nocne, 

Stalina 45, tel. 15-87 
Szpital św. Trójcy 10-70. 

-o-

ul. codzienny widok. Oto ich nau­
czyciele przeżywali w dniu tym 
to samo, co przy każdym egza­
m~nie odczuwają oni. 

I{ I N A 
Kino „Polonia" wyś,.vietl"l 

film produkcji radzieckiej ot. 
„Młoda Gwardia". Dozwolony dla 
młodzieży od lat dwunastu. 

Kino ,.Bałtyk" \vyświetla film 
produkcji francuskiej pt, „Krwa­
wa Vendclta". 

Po 25 dniowym kursie zorga­
nizowanym przez Ministerstwo 
Oświaty dla nauczycieli szkół 
średnich trzech kuratoriów 
szkolnych, po okresie, który wy­
pełniła intensywna praca nad 
zdobywaniem i pogłębianiem 
wiedzy o Polsce Współczesnej i 

Jropcdtutyce nauk ckonomicz- nej pracy nauczycieli stwierdził 
no-społLcznych, składają oni eg- konieczność zorganizowania te­
zaminy końcowe. go rodzaju przeszkolenia ideolo-

Kurs ten jest jednym z wielu gicznego, ponieważ, jak oświad-
0rganizowanych przez Minister czył, „jesteśmy pokoleniem wy­
stwo Oświaty, p··zez które -.„ ro- ch~wany1!1 w sz~ołac~ ?~rżua­
ku bieżącym prze~dzie przeszko I ~~Jn:ych I ?o dma dzi~ie1szeg.~ 
·c'.lie ideologiczne i zawodowe 5 c.zwig~~y Jeszcze garb i?eo~og1 

-; ~~y nauczycieli w całe· Pol- czny swiatopogl~du kapitahst~-
sce · J _ 1 cznego. Po ku.rsie tym, na kto-

. . . i rym gruntownie zapoznaEśmy 
W Zgierzu na kursie o charak · się z materialistycznym, mark­

terze czysto ideologicznym u- 1 sistowskim pocrlądem na świat, 
·-:>!: 1Viiło C5 nauczycieli szkół I który jest pod~tawą budowy u­
średnic11, w czym przeważali stroju socjalistycznego, zaczyna 
nauczycide Kuratorium Okręgu my prcstować ramiona i czuje­
Szkolnegc Łódzkieg9. Ukończy- my się w pełni ludźmi wolnymi 
li kurs ws1.yscy. N tym z wyni- w wolnej ojczyźnie. Historia sta 
--~~m bardzo dobrym opuszcza wia przed wami nowe zadanie: 
mury 31 osób, z dcbrym - 26, upolitycznienie szkoły i wycho0 

: na pozicmie -- 8. wanie dzieci nie w duchu bez-
Y" g,)dzinach wiec~ornych. w .:uszne50 kosmopolityzmu a pro 

dniu 27 bm. odbyła się podmo- letariackiego internacjonaliz-
sła i nadzwyczaj miła uroczy... mu. 
stość zakończenia kursu. Dyrek 
tor tow. Łaciak podsumowywu­
jąc wyniki 25-dniowej intensyw 

':;.. o.:;rrB.n.1 ideologiczny i 
orię marksistov„rsko' - leninow­

>ką, i gdy przekonaliśmy się, że 
ludzie ci wierzą ·szczerze w so­
<alizm i mówią to, co czują nie 
.,ygła'3-aj~c żadnych utartyC'h 

sloganów, chwyciło to nas wtedy 
bez w~rjątku wsq:tkich. Musi­
my przyznać, że wielu spośród 
nas wlokło się dotąd nieraz w 
·ogonic ogromnych przemian dzie 
jowych. 

Cierpieliśmy na cały szereg 
kompleksów, które dopiero tu­
taj na kursie zostały całkowicie 
rozładowane. Dziś sprawy te wy 
jaśniliśmy, przekonaliśmy się, 

że w Polsce Ludowej nie tylko 
• możemy ale musimy mówić jas-

r,o i otwarcie o wszystkich inte­
r:sujących nas zagadnieniach. 

Wychocizimy z kursu przeo­
brażeni filozofią marksistowską, 

którą uważamy -Ża jedyn'ą i słu­
szną. Stwierdzam w imieniu ko-

Pamiętamy dobrze stcmowisko Wa­
tyl.:anu · w czClsie okupacji hitlerow­
skiej, w tym 11aprm.cdę dla nas:ego 
Narodu, bard::o ciężki1n czasie. 

Nie 1>aclly u:órcc:;as slou:a potępienia 
:: ust Piusa Xll 11a zbrodniarzy hitle­
rowskich, katów i opra11:ców narodu 
(Jolskiego, tu:1irców Majda11ka, Ośu;łę­

cirnia, Treblinki, Mu111hause11, Stutt· 
hof u i tylu im1ycT1 obozów, gdzie 
mordou:ano miliony Polaków. 

Pamięta111y dobr=c sly1my list pflpie 
ża Pima Xll do bis/wpów · niemiec­
kich, w którym spr::eciuia się naszym 
granicom na Odrze i Nysie. 

Zdajemy sobie sprau:ę, ie uchu:ała 
Watykanu jest inspiroii:ana przez 
podżegaczy tvojennyclr, htórych sie­
dzibą jest W all-Street. 

Dlatego w całej rozciągłości popie­
rnmv stflno1vislco :z:ajęte pr:e: Rzqrl 
Pol;ki, stanowisho, którego wyrazem 
był dekret o ochronie u:olności su­
mienia i wy::.11ar1ia :z: cln • . 5.8.49 r. 

Jak młodzież' radziecka walczyła 
legów i koleżanek, że wrócimy 
du szkół naszych. z pełnią entu-

Jest2m pewny, że nie zawie­
dziecie pckładanych w was na­
dziei i że ideały socjalizmu sta­
n-. się wam blisk> i drogie oraz 
że będziecie je z entuzjazmem 
i enerr;ią godną sprawy re<- lizo­
wali w waszym codziennym ży- :r::inu. 1 dym::.mizm.u i wl<:czv 
ciu". my się do ogóln• j fali postępu. 

Ludzie 1i·ierzący mają w Polsce ni· 
czym nieskrępmrn11ą siwbqdę praktyk 
religijnych. 
· Zasada u.:olno.ści wy::;nania jest w 
11aszym Tanju w pełui rcali:wu:una. 
Kler polshi kor;;ysta ::e u:szystkich 
upraw11ieii w znac:nie 1cięl~zym stop­
niu niż w in11ych laajuclr zacT10d11io-jak pracuje i jak uczy się· w imieniu abrnlwentów kur- W duchu post-~~u chcei:ny bo-

W tych dniach zos1ala otwar- różnych narodó'V, w Lcnlngra­
r2 w sali ieatralr1t.j PZPB w Pa- t'.zie młc0<:.ież 47 narodów. Krai 
bianicach przy ul. Traugutta stu narodćw jest :eh ws.póln::i u~ 

\vystawę do poczekalni kina su przemówiła ob. Preisowa: wiem wsrólnie budować nową 
.,Robotr1ik". Poczekalnia jest ob- .. f'fa l:ur:;ic pr.:ekonaliśmy się !-rzyszlość Polski. 

euroJ1ejskich. . 
W z1óq:/.-u z tym :i;1glc1111y [Jrzeslrze 

ga11ia i poszuiw1w11ia przez duchou.ief1 
siwo obotciq:.ująccgo ustau:oda1vsttw 

Polsl.·i. 
wielka wystawa pt. „Mlodzież ko chan I ojczyznc,. 

szerna i widna, znajduje się w jak dużo niejasności, niedociąg- · Po rozdaniu świadectw ze-
ccntrum miasta, co umożliwiło- nięć i niedomówief_ nurtov„;ało , . d. . . 11. 11„ . d 

radziecka". zorganizowana sta- Zachwycają wspaniałe foto­
raniem Zarządu Miejskiego i Jntaże z festivalów sporto­
ZMP w Pabianicach. \';ych. Nigdzie na świecie nie 

by ·wszystkim mies.t ancom a- n ::7ą spo.ecznosc nauczycie s ą. , .„ . . , . . . k , p I , , . . 1 k oram o sp1ewaniem „~•.lię zy-

bianic zwiedzenie tej ciekawej Dopiero z chwilą, gdy usłyszeliś narado .vki zako~1czyh SWOJ 25-
wystawy. B. my z ust wykładowców i asy- dniowy kurs ideologiczny. (Zch) 

Żf[,damy od pr::.ed3tcm icieli koi.ciała 

pełnej lojalności w stosw1/m f].o Rządu 
Polski Demokratyc:z:rtej. 

W,fstawa niezwykle plastycz- ma takich świąt sportowych . 
nie Qb.azuje poszczególne fazy Żaden kraj nie wykazuje tyle 
r()t:Woju młodzieży radzieckiej. troski o zdrowie i tężyznę fizy­
Widzimy, jak w okresie mi~dzy ·~ria miodzieży. 

.Listonosze ·wiejscy obwodu tomaszowskiego 
wo_icnny1r setki ty~ięcy mlo- Młodlież radziecka, swą po­
dych pionierów wypoczywa na ·~cnvą, swym nieugiętym du­
niezliczonych obozach, jak set- ~hem walki, zyskała sobie w cią 

realizujq swoje zobowiqzania 
ki tysiecy studiu~c, jak drugie ·u ostatniei wojny uznanie, na- Kilkakrotnie pisaliśmy już 0 
tyle pracuje w fabrykach i na wet u wrogów systemu radziec- godnym uznania wysiłku listo­
roli. W 1918 r. było zaledwie kiego. Wielkie diagramy infor- i~oszy wiejskich w zdobywaniu 
112 tys. studentów wyższych u- mują nas, że 2 260 młodych lu- nowych czytelników dla prasy 
czelni, w 1949 jest ich 750 tys. uzi uzyskało tytuły Bohatera demokratycznej w szerzeniu oś­
Czy mo.c:e coś lcpi.:!j ilustrować Związku Radzieckiego, a 3 63'7 wiaty, kultury i świadomości 
w::p:'.t1i<•.!y- rozwój nauki radziec zdobyło premię stalinowską. społeczno _ politycznej między 

' kie.i. jej rozrastanie się nie tyl- .Także wspaniałe zestawienie mieszkańcami wsi. Wielol•rot­
l o vn,wyż ale i \Vszerz. ZSRR osiągnięć w wojnie i pokoju. r.ie już podnosiliśmy sukcesy 
ma obecnie najwi~kszą ilość wyż Wśród bohaterów ZSRR wi- i osiągnięcia, jakie na tym od­
szycł:i uczelni, bo 802. Cyfra na- uzimy uśmiechniętą twarz - cinku mają listonosze obwodu 
prawdę oszałamiająca. to Oleg Koszewoj, organizator Foczto·nego Tomaszów: 

Młodzież w szkołach rzemieśl Młpdej Gwardii, którego czyny W czerwcu br. kierownictwo 
niczych i zawodowych uczy si~ :itały się natchnieniem poetów i obv.rodu w ramach ogólnej ak­
i pracuje. Uczniowie tych szkół pisarzy. Wiele jt.st wśród mło- cji zdobywania nowych czytel­
w ciągu jednego roku dali do- dzieży radzieckiej takic)1 posta- l'.ików dla pezetperowskich 
datkowJ społe('.zefo:twu 2 miln. ci. Dlatego kraj, kióry posiada pism p:·zeznaczonych dla lud­
ton węgia, 2 400 obrabiarek, ty- taką młodzież jest niezwycię- naści wiejskiej - „Gromad~" i 
siące \'1yremontuwanych paro- żony. „Chłopskiej D~·ogi" - zobowi_ą-
" ozów itd. Uderza jedno. Na u- Wystawę w sali teatralnej zało się w ciągu trzeciego kwar­

!' 1 jest d0stc;pna dla wszystkich. PZPB naprawdę warto zwie- talu osiągnąć cyfrę 4 OOO egzem 
Na olbrzymiej fotografii widać dzić. Drogą be~_P?średnią, za po- plarzy „Gromady" i 600 egzem­
[ rvpkq młodz:eży przed gma- ~oc~ foto~raf,11 .1 ~rostych '!"".!- plarzy „Chłopskiej Drogi'·'. Na 
chem Cniwe~svtetu w Mosk•Nie. in-esow, widac zycie młodziezy konfer2ncji odbytej z przedsta­
:t-:T r.żn a rnzróżi;ić Ormian, R.o- '\' domu, szkole i pracy. Po ka- wicielami poszczególnych agen­
sjan i Tatarów. Tak czasy się ~uje się je takim, jakim ono I cji i placówek pocztowych -
1.inic11iłv. Dla w.1zystkich naro- Jest. poczciarze podnieśli cyfrę no­
rlów ZSirn istnieje równy start Wydaje się jednak, że wybór wopozyskanych czytelni~ów 
'" życiu. Na Uniwer:.-ytecie Mo- sali nie był najszczęśliwszy. Du- „Gromady" do 4 250. Na konfe­
sk!:·,r~::m studiuje mlodzież 50 I Ż:J korzystniej byłoby przenieść rencji post'1nowiono znów 

Un~wersJtet Powszechny 
daje możność zdobycia wiedzy 

Jak już donosiliśmy, wraz z no pr7edrn'.otów ogólne>kształcących 
\·vym rok.cm szkolnym uruchomio pro-.vadzone będą wykłady z dzie­
nv zostanie w Radomsku Uniwer- dziny: vrspólzawodniciwa pracy, 
s~tct Pows:~echny. Zadanie-ro Uni , 

J racjonalh:atorstwa, bezpiecen ,..,·12rsytctu Powszechne,40 jest u-
możliwienie szerokim rze:szom 1 o- stwa i higieny pracy. 
botniczym nauki w zakres ie sz::o- Radomszczański. Uniwersytet 
1 < • d · · · do1·sz' alea nie w kie- · · Y sre 11lCJ 

1 
" ' Pcwszechny mieścić się będzie w 

runku zawodowvm. 1 
• • 

P t · u · t t Po- si:kole 11-letnie], a wykłady odby ows anie n1wersy e u · . . . 
w;,;zcchnego jest bardzo wai.nym wać się będą w takie] porze dnia, 
wydarzeniem dla naszego miast~. aby mogło z nich korzystać jak 
Wśród ro?ot'.1-ik?w radoms.zczan- najwięcej robotników. 
skich znaJdu.ie się bardzo wielu ta 
kich, którzy z ró~nych po'ł".od~w Po ukońqeniu wymienionej u­
r.il': mieli możności kształcenia się. czelni, absolwenci mają możność 
Tym wszystkim R~~d .Ludowy ~v kształcenia się na wyższych zakła 
różny sposób umozhw1a zdobycie dach naukowych. 
wiedzy. Jeszcze jednym przeja-
wem tej troski 0 upowszechnienie Dyrektorem Uniwersytetu Po­
oświuly jest wlaśnie utworzc!'lie wszechnego został mianowany do 
Un. wcrsytetu Powsz-echnego. Licz tychczasow.y profesor gimnazjum 
ni robotnicy bc:dą mogli w ten spu państwowego ob. Mazur. 
sób zdobyć will.clomości w zakre- Zapisy przyjmuje Powiatowa 
sie szkoły średniej oraz dokształ- Rada 7.wia7.ków Zawodowvc::h. 

Pro,<'Z bowi·em I .,.ław) cić ~ie fachowe> -

i:;.-zystąpil do v1spółzawodnic­
twa na tym pol.1 między agen­
cjami, a równocześnie d.) współ­
zawodnictwa międzyobwodowe­
go. 

W tej chwili listonosze wiej­
• cy mają poza sobą wysiłc:{ 
dwu miesięcy: E;xa i sierpnia. 
Ja.kie osiągnięcia mogą już od­
notować? W miesiącu lipcu zdo­
b:· to 4 OOO, a więc tyle, do ilu 
zobowiązciło się kierownictwo 
01Jwodu, egzemplarzy prenu­
meraty zleconej dla „Gromady". 
W sierpniu ilość tę podniesiono 
do cyfry 4 166 egzemplarzy. 
Br'ak jeszcze do zrealizowania 
pełnej ustalonej ilości 84 egzem­
plarzy. Czy w ciągu miesiąca 
w.-ześnia zostaną one zdobyte? 
Kierownik Obwodu tow. 
Car - ze spokojem oświadcza, 
iż nie tylko zostaną osiągnięte, 
ale znJ.cznie · •rz.;;kroczone. Prze 
kroczone by~yby nawet w sierp­
niu, ale nie trzeba zapomin~ć, 
iż sierpień był okresem wyh~zo­
nych prac w polu, które w po­
ważnym stopniu utrudniały wer 
qunek nowvch czytelników. 

, f' „„... <ł 

Jak ze swych zobowiązań wy chłopi są już ściślej związani z 
wiązały się poszczególne agen- qciem miasta i gdzie tygodniki 
cje? chłopskie zastępuje w poważ-

pr.enu~~~atę za cały kv1artał. 
Na wyróżnienie również zasłu· 
gują Jan Olasik z Będkowa i 
Henryk Kosiński z Jeżowa. 

Pierwszy zdobył 137, a drugi -
130 prenumeratorów. 

Zobowiązania przekroczyły: nym stopniu prasr. codzienna. 
ahencja w Rogowie, która zdo- Kto n~ługuje w chwili obec-

~~~~ai~5sir~~u2~~~~ol:Sz~~bo- nej na wyróżnienie? Na to py-
2.dobywając 420 na 415, Ujazd .tanie dość trudno odpowiedzieć, 
- 415 na 400, Budziszewice - gdyż prawie wszyscy listonosze 
165 na 155, Będków - 278 na wiejscy wkładają dużo serca i 
250, Lubochnia - 288 na 280. i wysiłku w tę. akcję, wszyscy do-
Białobrzegi - 154 na 150. Nie . . . . kt · 

Akcja zdobywania prenume­
rat zleconych trwa w dalszym 
ciągu. Ostateczne podsumowa­
nie ich wyników nastąpi w 1~011-
cu wrzesma. Wtedy będziemy 
mogli powiedzieć, która agencja 
spisała się najlepiej, który listo­
nosz zwyciężył i jakie wyniki 
osiągnął cały Obwód Tomaszow 
ski. Ale już dziś możemy z czy­
stym sumieniem mówić, że li­
stonosze wiejscy Obwodu Toma 
szowskicgo dobrze realizują 

swe zobowiązania. 

ł -1 b · , g ·'cemaJą Je] sooleczny aspe 1 są wype m y zo ow1ązan - a en- . . <_ • 
c' a w Jeżowie, która uzyskała godm uznama. Ale 1ak zawsze, 
2"k5 prenumęratorów zamiast między dobrymi są i najlepsi. 
30!'>, w Gałkówku - 190 za- Obecnie do nich zaliczyć trzeba 
miast 2~0, w Popielawach - 1istonoszy: Łagońskiego :t: Kolu­
l?O ~amlias,t lk8?. P?zostałłe agefn- szek, który sam zdobył 167 pre­
CJe i p acow i osiągnę y cy ry , " 
:przewidziane zobowiązaniami, z numeratorow dla '.'<:7romad?' ' 
których najwyższymi są: Stry- Siudę Józefa z Rolncm, ktory 
ków - 500 egz. i Brzeziny - zwerbował 146 prenumerato-
315 egz. rów, w tym 57, którzy opłacili 

~___:.------------------~--Co mówią dotychczasowe do­
ś·„viadczenia? 

Przede wszystkim należy 

stwierdzić, iż łatwiej idzie wer­
bunek prenumeratorów w oko­
licach zamieszkałych przez chło9-
stwo drobno- i średniorolne. I to 
jest całkowicie zrozumiałe: bo­
ga ty chłop niechętnie czytuje 
prasę, która broni interesów 
tiedaka i średniaka. Również 

trudniejszy jest werbunek w o­
środkach podmiejskich, gdzie 

Stypendia 
Wydziału Powiatowego· 

w Radomsku 
Wydział Powiatowy w Radom­

sku udzielił w roku szkolnym 
1948-49 80 stypendiów dla nieza 
możnej młodzieży szkolnej, w tym 
40 stiłłych oraz 40 jednorazo­
wych. Ogółem na powyższy cel 
wydatkowano 541.400 złotyc~. Ze 
stypendiów skorzystało 75 meza­
możn:S--ch uczniów szkół średnich 
oraz 5 słuchaczy wyższych uczel­
ni. 

Stypendia przyznano 42 svnom 
mało i średniorolnych chłopów, 
28 synom robotników oraz 10 ucz 
niom rekrutującym się ze środowi 
ska inteligencji pracujące.i. (Irm) 

Trzeba to zn1lenić ;;;;...;;:...;;;;;..;;.;.;;.. ______ ..,.~------------
N ara d Y wvtwó:rcze 

bez przodow11ików pracy 
Przed paru dniami ·w • __ :i Po I wójna sz~oda. Po p~erwsze z~prze 

wiatowej Rady Związ:i:ów Zawo- paszcza się cenne i:iera~ proJek~y 
dowvch odbyło si'-' zebranie ::o.kty i pom:>'.sł~-, po d~u-~e zmechęca .si;~ 
wu Zwiazku Metalowego i mężów rob?tmk.ow ~o imcJatywy po lm,1 
zaufania~ Zebranie zagaił tow. Ma racJonahzacJi. 
stalerz, który omówił ~gó~ne ~0- Przewodniczący Rady Zakłado­
lączki pracy org~.nizacyJneJ Zw1ąz wej Fabryki im Waryńskiego tow . 
ku. Dymus zwrócił uwagę, że ostat-

- Narady wytwórcze w zakla- nio w związku z przejściem odle 
dach metalowych w Piotrkowie- wów mosiężnych na zamkowe, po 
oznajmił tow. Mastalerz - wywie wstają, pewne .. tr_udności .tec,hpicz­
rają dodatni wpływ na pro~es ne, ktori; obmzaJą wyd~Jnosc pra 
produkcyjny oraz przyczyma- cy. Pomimo tego, dz1ęk1 coraz fo 
ją się do usprawnienia metod ~ra piej, rozwij~.jącemu się u ~as 
cy. s~ jednak i tutaj pewne Ili€- .społzawodmctwu pra.~Y.: - ~:e­
dopatrzenia. Dotychczas w nara- sięczny plan produkCJl za lipiec 
dach tych nie biorą udziału przo wykonany został w 114 procen­
downicy pracy, którzy. prz~cież tach. W następnym mie~iącu, gdy; 
mogą wnieść bardzo wiele. Wszyst sprawa odlewów zostame uregu­
kie Rad1 Zakładowe winny w naj lowana, wyni:ki powinny być jesz 
bliższym czasie sprawę tę poru- cze wyższe. 
sz.yć na swych zakładach pracy, Poważną bolączką Fabryki im. 
by począwszy od teraz nie odbyła Waryńskiego jest brak własnej 
się żadna narada wytwórcza, w świetlicy. Na skutek tego słabo 
której nie wzięliby udziału przo- rozwija się życie kulturalne człon 
downicy pracy. Mało również uwa ków załogi. Pożądanym było by, 
gi - oznajmił tow. Mastalerz - aby zarówno dyrekcja jak i Rada 
zwraca się na ruch racjonalizator Zakładowa dołożyły wszelkich sta 
ski. Często kierownictwo techn.i.cz rań 1i w. jak najszybsz:)'.m .cz'.'l:i~ 
ne czy dyrekcja obojętnie przecho przysta_piły do urz;ą,dzenia sw1e.11 
dzi nad wysuniętym przez robotni , 
ka projektem. Wynika z tego pod ---
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~~~~~~~~ .... ------------------... ·------------------------------------------------------------..... --------------------.... ------------.... ----------------------...... 
Z kalendarza· Il woiny światowej 

26 ~tycznia 1934 :roku 
26 stycznia 1934 reku? Przecież, sulatów (z ko11ca 1934 r.) - stało się 

""?buch_ II' wojny ś:·.fatow€j nastą- j momentem zwrotnym również i dla 
P•ł d?p1ero 1 wrzesn:a 1939 roku? stosunków prai;;owych polsko - n:e­
T;:i~ Jest, ~ybuch. II wojny świa•to- mieckich. Z okazji rozmów pośw:ę­
wc.i n~?tąp:ł 1. .IX. 1939 r„ lecz po- conych sprawom debHu i konfiska­
przedZ!iy ~o wieloletnie przygoto- tom, strona polska podjęła próbę 
wania W~Jenne. dla których dzień dos.tosowania całoks'Zltaltu stosun-
26 st~czma 1934 roku posiada nie- ków prasowych polsko - niemiec-
byle .iak:e znac2enie. kich do zmienionych warunków po- Kt 'd ł 

W niedzielnym numerze „Głosu" litycznych. Konkretnym wynikiem 0 przeWJ ywa remis - ten zgadł! ... 29 sieronia 
Wspomlnaliśmy o pierwszym, nie- tej inicjatywy był pierwszy pro.to­
słycł:anie ważnym d!a umocnienia kół praso·wy z dn. 24. II. 1934 r., 
reżimu hitlerowskiego układz:e m1~ „USTALAJĄCY OGOLNE RAMY I 
dzynarodowym Watykan - III Rze ZASADY OBOPOLNEGO ROZBRO AKS (Chorzów) - ŁKS .Włókniarz 1: 1 (1 :·1) tenisiści „Spójni"' 

ale gdyby nie Jamk Ślązacy moghby utracić w Łod~1 dwa drogocenne pu~kty Zsm::y~~:;i 0~~ni~~~t ZKS-
sza, zawartym 20. 7. 1933 roku. Dziś JENIA MORALNEGO„.". 
chcielibyśmy przy?Qmr.i:eć, że ten Oczywiście, rozbrojenie moralne 
p:erwszy hanie15ny krok Watykanu doty>czyło w praktyce - jak wiado­
znalazł naśladowców m. innymi... mo - tylko jednej strony: strony 
w Polsce przedwrześniowej. 26 s.tycz polskiej. Rozbrajało ono i demobili­
n:a 1934 r. między rządem sanacyj- zowało społecze11s.two polskie wo­
nyr~ .a rządem III Rzeszy zostaje bee h:tleryzmu, a „moment zwrotny 
podp1sany .,układ o nieagresji", któ- porozumienia" polegał na „zwróee­
r:v. - w. g. sławl'?tnego oświad~zcnia niu się" doktryny nacjonalistycz.110-
n?tn· Bec~a - stanowi „o rozpoczę- faszystowskiej przeciw żywotnym 
c;u noweJ. lepszej epoki w stosun- interesom naszego pal1stwa. „Pakt o 
kach z Niemcami". nie.agresji" już w 1934 roku umożli-

Przeszło 15 tys!ę~y w_idzów było !wiadk~mi sp,otk~nia o mistrzo· mimo tego, że łodzianie grali PO I „~p'.ijnia'.' . orga11izt1Je wcwnw?.llY tur 
stwo hg1 ponstwowe1 pomiędzy ŁKS Włokniorzem j AKS·em przerwie w 10-kę, ciągle nacier.:ili. nH'J tcu1so";Y ua kort111·h '" Helcno­

z Chorzowa. Gospodarze. tylko do przerwy grali w 11-kę, potem wobec Obrona gości było wciąż zatrudnia· -wie, dla członoków SPkr.1i i Klubu i 
br

1
aku Bboran~ - w lO~kę. I .w !Y~ czasie. grali ambitnie, a molo broko· na. W 22 minucie silny strzał Patko!o wzyw11. wszy3tkirh cliętuY~h do jak 

wa o, o Y nie zdobyli zwyc1ęsk1e1 br~mk1. trafił w poprzeczkę. · 
.najlicwiojszrgo udzi· lu w przygoiQ\.. 

„Po:ozumicn:e z dn. 26_ styczni~ I wit ag.resję f'.1sz?'zmu we wszys_tkic~ 
1934 r. - cz.vtamy w mstrukcj1 dz1edzmach zycia przedwrzesruoweJ 

. Goście grali os!ro. Najlepsi to Ja· wym wyrównać ze strzału Gwoź­
f'~ w _bramce_, ktory ~hronj/ od kl.~· dzi( sk:egn. Zaznacza się teraz pr;:::.­
sk1 swoi zespoi, oraz ~holewa w na· wcr;c ::i<JŻyny gospodarzy. Przed 
podz•e. . o z,3r•"·q ~aron sfaulował bramkorn 

~' c.z1on1e grali b~z ch?rego lucia. AKS, za co został usunięty z boiska 

GOSCIE OSŁABLI, ALE WYNIK 
. POZOSTAŁ TEN SAM 

Tymczasem widownio czekało '10 

zwycięską bramkę. Slqzacy jakby o· 
padli na siłach. Aiaki gospodarzy są 
w da lszym ciągu groźne. W ostoi· 
nich minutach goście kilkakrotnie oto· 
kowali bramkę Szczurzy11skiego, lecz 
bezskutecznie. Dwukrotnie interweniu" 
ie również Jonik, ole wynik pozostaje 
bez zmiany. 

'!'urnie.i nv.poc:r.,,·n·1 f.ii;- :!:) ~i„rpnia 

rok n hież. i będ1ie ~i~ od hywał w go-

Ambasady R. P. w Berlinie dla kon I Polski. 
. W sanacyjnyćh „Swiatowidach", 
· , . .Ikacach", „Gazetach Polskich"(?), 

E rli 
-

w oenerowska - endeckich „ABC", 

• I 
i tym podobnych „d\>.rugrosZ1ujach" 

, . :>ieszczotliw.a" nazwa „Gazety 
,, Wayszaiwskiej") zaczynają się ukazy 

· „.. wac artykuły, zachłystujące się 

Oi'ERA śLĄSKA „potęgą" III Rzeszy, propagujące 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE kult hitleryzmu, sławiące jego dyna 

WOJSKA POLSKIEGO mizm i jego „wodzów". Czytelnik 

(J s.zmatław(:ÓW przedwrześniowych z 
oracza 27) najwyższym oburzeniem. spozierał 

k1o;f go zastąpi/ Ciechanski. Debrza 
spi:c· się Szczurżyński w bramce. 

W CJÓie wszyscy chłopcy włożyli 
w g-1 ę dużo ambicji. 
Składy cirużyn były następujące: 

ŁKS Włókniarz: - Szczurzyńsk:, 
Włodarczyk, Ciechański, Urban, Pie· 
trzok, Soltyszewski, Hogendorf, Bo· 
ran, Łącz, t>otkoło, Gwoździński. 

AKS: - Janik, Durniok, Kormoński, 
Kulik, Wieczorek, Gajdzik, Cholewo, 
Jondudo, Spodzieja, Muskała, Boroń· 
ski. ... 

Dziś, dnia 29 skirpnia br. o godz. na zamieszczane na łamach w. w. 
19-tei opera „Carme„" G. Bizet'a ·- _prasy zdjęcia go.szczących wówczas GOSCIE ZDOBYLI PROWADZENIE 
przedstawienie wohe. nader często w Po\sce czołowych W 7 MINUCIE 

W partii tytułowej Krystyna Szcze- ludobójców III Rzeszy: Goeringa, 
, k Goebbelsa, Franka, Himmlera czy 

pans ,a oraz M-:iria Kuninska, Olg:::i Greisera„. 
Szamborow~ka, Nina DubinÓV{na, Le· 
sław Finze, Czesław Kozak, Stefan Porozumienie filohitlerow.skie nie 
Dobiosz; Adam lukosik, Włodzimierz ogramczalo się tylko uo oaclnka 

J
Lwowicz, Piotr Wołoszyn. Kapelmistrz ~jts!;y~m~·Yi~:'~f~~~ w~:~LiI~r~= 
ei·zy Sillich. s·iępuJe: „„.pw·oo.um1tmem ol>jęie · zo 
Jutro, dnia 30 sierpnia br. o godz. sta1y, po.la 1>rasą cG11:v.c1mą i pe·rło-

14-tę i opera komiczna „Don Pasqu::i· uyc:..:uą, k:.14„K1 polayczne i pro.pa­
le" C. Donizatti'ego - przeclstawie· ganuowe, mapy, u.uałalnosc Ubty­
nie zakupione przez ORZZ, passe· 1-utow i orgaauzacjl we ws.:i.el.k.ich 
partout i bilety bezpłatne są .niewoi:-1 JeJ przejawach, Jak zgroma.cizen. ia, 
ne. oetC:Zyty, wyci.eczk1 i t. p. Poozynio-

0 godz. 19-tej opera „Rigoletto" no _tez wMępne kroki, _aby dosŁOS-O-
.G. Verdi - orzedstowienie wolne. wac do ducua poroz;unuema. p001·ęcz 

' nilw szk1>lnc •. :·. 
TEATR KAMERALNY Łajdacka robota! Zbrodnicza nm 
DOMU żOŁNiERZA '!"a przec1"". pols~i:mu narodo_wi~ 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 z.mowa, ktora mia1a nawet dztec1 
. . . . , 

1 

nasze w w1e.ku szkolnym zapra-

Od początkowego gwizdka sędzie, 
gc gra byia interesują::a. Publiczno.5ć 
brała dość czynny w· niej udział ch'lĆ 
by przez liczne i głośne gwizdy, nie· 
zaaowolona z orzeczań sędziego. VI/ 
7-ei mir.ucie Cholewa zdobył prowo­
dz.sr1e dla gości po niefortunnym wy· 
biag1, bramkarza Szew: zy11skiego. W 
10 n:n":cie pojadynek Barona z bra',1 
kc;:czem dr:.;7-yny gośct skończył si~ 
szczęśiiwq inlerwencją tego ostatn's· 
go. Patkolo w kilka minut później 
przenióst, z dogodnej pozycji. 

ŁODZtANJE WYRóWNUJĄ 

Dopiera w 30 minu.:ie udoje się 
łodzianom w zamieszaniu podbramko 

~IJJff$). • ~rze~ cały m1es1qc s1erp1en co- wiać jadem ludobójczego fas.zy:"1Tlu, 
oz1enn1e o godz .. 19.15 w Teatrze I zmowa, która m:ała wychować ca­
K::imeralny,m komedia Shawa „Szczy· 1 ie przedwrześn:cwe społeczeństwo 
git zaułek . I w auchu doktryny nacjonalistycz-

no - faszystowl:lkiej. PONlEDZIAlEK 29 SIERPNIA 1949 
TEATR LETNI „OSA" Nie można, jednak, na szczęście, 12.04 Wiadomości południowe oraz 

'Piotrkowska 94, tel. 27:::-70 I powiedzieć, aby zdradzieckie meto- przegląd pra~y stoi. 12.20 Audycjo dla 
Codziennie o godz. 19.30, w niedz1e 

1 

dy sanacyjnych „wychowaw~ó·N wsi. 12.50 „Na swoiską nutę". 13.70 
lę o 16 · i 19.30 komedia muzyczna narodu'"· przyruosły po.wazmeJ~zy Skrzynko PCK . .13.30 Muzyka obiodo· 
pt. ,Krawic<; w zamku". plon P· P· Beckom, Mied.z:nsk:m, wa. 14.00 Dwie pogadanki. 14.15 Ko.i· 

' i Rydzom - Sm:giym, Mościckim, cert solistów. 14.50 (Ł) Komunikaty. 

IL··-- l Sławojom i t. d. 14.55 (Ł) Piosen~i w języku francuskim. 
•• 

1 
Wystarczy tu przytoczyć choćby 15.15 (Łl Aktualności lódzk•e. 15.25 Pr::i 

- li - fragment raportu ambasadora nie- gram dnia. 15.30 Audycia dla dzieci. 
mice.kiego w Warszawie, von Molt- 15.45 Muzyb ludowo :z Fcstivolu Pol· 
ke'go z dn. 9. 3. 1939 r„ skierowa- skiei Muzyki Ludowei). 16.05 „Czwo· ADRIA - „Pepita Jimenez" 

godz. 16, 18, 20 
film nie dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Spiewak nieznany" I 
ny do min. Spraw. Zagr. III Rzeszy, 
von R'.bbentropa: ronożni sprzymierzeńcy człowiekci".· 

16.15 Audycja Towarzystwa Przyjaciói 

godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla mlodz. 

„W rozmow:e, którą miałem wczo żołn ierza. 16.20 (Łl Audycja dla dzie­
: raj z p. Beckiem, powróciłem je- ci: „O mclym murarzu. który kamis­

od lat 14 \ szcze raz. do sprawy c!e.rnon~lrac.ii niom rozkazywał". 16.35 (Ł) Melodie 
I pl'7.ed ambasadą niemiecką, przy I d 16 "0 z d " 

BAJKA Trzec·, szturm" , . u owe. ..., „ wie zamv poczt~ . - „ • czym ws.o:azałem na oczywiste 17 OO I d k ł · ' 17 15 
godz. 18, 20.30 I sympatyzowanie po~icji z demon- . zi3nni popa UClniowy. . 
film dozwolony od lat 14 strant.ami, jak równ'.eż na to, że pe- Koncert rozrywkowy. 18.00 „Glos ma.-

GDYNIA - „Program Aktualności wien oLcer .polski w rozmowie z \i1fb~ety~. 18· 1 ~ Mukyka19 ó0°
1ft0

: 

Kraj. i Zagran. Nr 37 • moim informatorem określił de- d ". .kwo ranłs dp:_osene · 19 15
·. A d-g: 

odz. 11 12 13 16 17 18 19· 20 monstrację tę jako w P'?lni uzasad- _z:enni P?P0 u niowy. : . u y-
~1 ' ' ' ' ' ' ' , nioną. Qswia.dc,zyłem p. Beckowi, że ci.o dl~, wo~s~. 20.00 „Wszechn'.co Ra 

I obydwa i~ p.rzyldudy, jak i inne te- : diov;ta .. L0._L0 0uzyKa opere,kowo. 
HEL (dla młodzieży): - ,.Siedmiu I go ro-dzaj~ obscrwac.je wykazały, 121.00 Dz1enn;~ w1,eczorny. 2) .40 „Da· 
śmiałych" - godz. 16, 18, 20 niestety, J&k wąska Jest platforma, lek~, od Mookwy . _22.00 „Na. Dobro-

BARAN NA TRYBUNIE 

Po zmianie stron aaran przebieg 
meczu śledził z loży - jego koledzy 
grali w 10-kę. Drużyno gości grało 
niezv.Jykle os1ro. W 5 minucie groź· 
ny moment pod bramką AKS, wyjoś· 
nia Łącz, strzelaiąc nad poprzeczkę . 
W 8 minuci9 dośrodkowanie Chole­
wy schwycił pewnie Szczurzyński. Po· 

Zawody prowadził den5rwujqc'J 
ob. Seichter' z Krak.owa. 

Niculescu pierwszy w Bydgoszczy 
Rumun nie myśli oddać żółtej koszulki 

•• leadera'' wyścigu 
Bl'DGOSZCZ (1>bsł. wł.) Po :jednodniowej przen\'ie 71.-rh kolarzv 

wystartowało do V etapu „Tour dt• Pologne" t•a tra!!:ie Gdańsk - B~-d­
goszcz, długości 16i kim. Etap ten miał drama.tyczny przebi~g dla Po· 
laków. którzy na 32-gim km. zainicjowali ucieczkę, lecz po 100 km. zo­
stali dog&llieui pt"'lcz koalicję ko-larz y za.graniC1Znych. 

Start lotny odbył się w Gdańsk u - Orunii. Wśród startu.iącyC'h za. 
brakło Pieł.l'aszewskiego, któremu le karz zabronił dalszej jazdy. 

P:erwszy finisz lotny na 10 km. czasie, 8) Olsen (Dani.a) - 5:29:3-t, 
w Pruszczu wygrał Dui1czyk Ar- <1) Spalazzi (Włochy) 5:29:35, 5) Clar 
mountorp, przed Rzeźnick:m. Na- ke (Anglia) - 5:29:35, 6) Alix (Fra.n 
stępn1e dwa finisze - w Pszczół- cja) - . 5:29:36, 7) Riegert (Francja) 
kach i w TczeWle, na 22 i 32 km. wy - 5:29:37, S) Loca.telli (Włochy) -
grali Polacy: Rzeźnicki przed Ar- r.:29:38, 9) Sandru (Rumunia) 5:29:40. 
mountorpem i Wrzesińsk:, przed P1 ~ Z Polaków Wrresiński był 10-ty, 
gatem. Po finlszu w Tciew~e, 4-ch Nowoczek 12-ty, 8ałyga 13-ty. Sie­
.Polaków: Kapiak. Piegat. Wrzes:ń- miński 16-ty. 
ski i Rz~źnicki oraz Włoch Zuchell: 
inicjują ucieczkę i zdobywają wkrót 
ce przewagę l km. Czwarty fin'.s7. 
lotny wygrywa tu Wrzesiński, przed 
Zuchell:m (Włochy). 

Według nieoftC'jalnych obliczeń, 

etap wygrała Rumunia, przed Da· 
nią i Włochami. 

Po ph~c!u etapach 
Po p'ęciu etoooch prowadzi Rumu· 

nio - 80:56:09, 2) Wiochy -80:558:40 
3) Polsko - 81 :07 :58. 41 Danio -
81 :29:38. 5) Anglia - 81 :31 :09. 6) Fran 

dzinach popoJ11dnion ':dl. 

Rozgr~·wki prz!'prowadzone 

jedynie .w grath pojcd?ńtz~·ch. 

Zgłos:r.enia pn::jmo1v1111P są na kor. 

tach w Rclcnn~i<>. 

S11kcP.sy pływaków 
w Buk:all.'eszc~e 

BUKARESZT (obsł. wt.I W pierw· 
szym dniu mięclzvpo:\stwowvch zawo 
dów plywack;ch Po's~a - Rumunia 
pływacy polscy w·ygroli wszystkie kan 
kurencje indyw;dual,1e, oraz sztafetę 
kobiet 4xi00 m. Na 100 m. st. n-.ot. 
Szołtysek pobił rekord Polski wy· 
nikiem 1: 15,6. Drugi rekord Pol· 
ski pobiło sz•afetp mqska 4x200 m. 
uzyskując czas 10:04,8. Na 100 m. st. 
grzbiet. kobiet f,jałko vs~a uzyskara 
noilepszy wynik po wojnie l :31,0. 

Na trasie VI/I ..T cur de Pologne 

Pazderski rekordzistą 
wśród Hstonosz-y 

BYDGOSZCZ (obs/. wł.) W rozegra 
nym w Bydgoszczy wyścigu kolarskim 
listonoszy pierwsze rn1e1sce zdobył 

Roman Pazderski listo11osz wiejski z 
Zalesia (ob. Szubin w nailepszym do 
tychczas czasie 37:38,2 min. 

Drugie mie\sce zaiąl Zbonkowski 
(ob. Szczecin) trzecie Kulas9k {ob. Zło 
tówJ. 

Tymczasem druga grupa organizu 
je pościg za czwórką Polaków, od 
które.i w międzyczasie odpadł. wsku 
tek defektu, Zuchelli i dochodzi u­
ciek:nierów tu:i'. przed $wieciem. F: 
nis:>: lotny w ~\rieciu rozstrzyga na 
swoją korzyść Duńcz~·k Armoun­
torp. cjo - 81 :38:58. 7) CS~ - 83:10:43. Wyścigowi przy~ląd:ilo się 20 tysię 

Na ulice Bydgoszczy, wypełnione 
wielotysięcznym tiumem publ'.cznosc: 
wpada c;:ołówka. Na stadionie miej­
skim leader wyścig-u - Niculescu -
jest najszybszy na finis~u i wygrywa 
etap W" czasie 5:29:33, przed Duńczy 
kiem Armountorpem w tym samym 

81 Finlandia - 83:40.56. 91 Polonia cy widzów. 
froncusko - 85:26:31. 10) Szwajcaria j · 
- 89:32.03. I GL'. o. 

Indywidualnie po pięciu etapach I or;:an L6dzkt~go Komttetu I WoJe· 
, . . . wódzklego Knmltetu Polskiej ZJedno-

1 eaderem wysc1gu 1est Rumun N:cules czonej Partii RobotnlczeJ 

cu - 26:51: 16 2) Locetelli (Włochy)- Re o ag n Je a • 

26:52·05. 31 Sandru (Rumunia) KOL,EGIUM REDAKCYJNE. 

26:54:35. 4) Spalozzi !Wiochy) Wydawca: asw. „Prasa", 

'.26 :55:51. 5) Wójcik (Polsko) -27 :0..1:04 . R~d.: ŁMż, l'lot1kom.ka 86, mp 
lnuk.: Zakł. Grart• 7.n~ RSW „Prasa" 

6) Ols:;:n !Dania) - 27;06:20. 7) No-· Lódź, ul. żwirki n, tel. zos-tz. 

woczek (Polsko - 27 :06:30. 8) Saun· Te ; et o ny : 

ders (Anglio) - 27:07:12. 9) Wrzesiń· Redaktor naczelny 
Zastępca red. n• ez. 

ski (PÓlskc) 27: 1 O:SP. l Ol Clarke (An- s,kretarz od1>e11Yiedz 

qlio) - 27:12:56.. Sekretariat ogólny 
Dział partyjny 

tl&·lf 
Ut-~ 
218·23 
223·Zł 

254·25 
wewn. Ul 

Ruch -Warta 3:0(1:0) 
Dzl:i:I korespondentów rcobot· 
nlczy~h I chlop5klcb oraz re· 
daktorow gazet śclennycbl nt-ą 

Dział mutacji: 21&·11 
MUZA - .Kariera" na której tu w Polsce uprawiana , noc . 22.45 IŁ) „Siedem dni sportu 

godz. 18, 20 jest pe-Utyka parnzumienia ... ". ! łódzkiego" - audycjo w opracow-:i· KATOWICE (obsł. wł.) W spotk:i· 1 tywę w ręce gospodarzy. Osta+nie 10 I 
film dozwol. d'a młodzieży od lat 14 Tak jest. Platforma porowrnienia niu red. L. Szumlewskie,:io. 22.58 !Ł) niu piłkarskim o mis.rzostwo ! ligi, min. należy do „Warty", jednak otoki 

fOLONIA _ „Dni zdrady" - mimo zbrodniczych wysiłków Orrówienie programu lokolriego no rozegranym w Wielkich Hajdukach. gości n;e przynoszą rezultatu, wobec 

D7.lal rnlejsk. I sport.I 25•·21 
wewn. I I u 

J>:zhl ekonomiczny: _ U3·%! 
Dział rolny. wewn. t - 35f·21 

d l7 l9 2l Becka - była wc:s:::a, si;>gająca jutro. 23.00 Ostatnie wi-:idomości. 23. lO chorzowski „Ruch" po'{or.ał „Wartą" doskonałej FY obrony „Ruchu". Obok 
~i?m ~oz..'.vol. 'dla młodzieży od lat 14 rządowej góry sanacyjnej i oene- Reportaż z międzynororlowego wv- !Poznań) 3:0 il :OJ, zdooywaiqc bram- obrońców wyróżnili 5ię w „Ruchu" 

Redakcja n'ocna: 112·31, 156·11 

Knlpnrtał: 

rowsk:ch d:>łów. Mimo to wystarczy ścigu kolarskiego dookola Pols1d. ki przez: Cieślika - 2 i Cebulę. Suszczyk i Cieś1 ik. W „Warcie" noile::i 
PRZEDW10$N IE - „Aktorka" ła, aby po tym waskim pomo:kie 23.30 „Palleas i Melisanda" w muzyce W pierwszej połowie gro była no szymi b'!li: KrystkovtiaY., Szymuro w I Lódt, Plotr"-O\ł'łk& 70, ie1 .m-22 

26U-4t 
łA~l"ż, Plotrkowsll.a J:: 

'ł<l lll·$fl I ll4·7' 

Ac.mi· <!racja' 
Dzillł og-ło~zeJ!I' 

godz. 16, 18, 20 runęła na Polskę we wrz.23niu 1:)39 l Debussy'ego i Fourego". 23.50 Progr. ogół wyrównano. Po przerwie gośc;e pomocy i Opitz ~w ataku. 
film clozwol. dla młodzieży od lat 12 roku cała Jaw:na hitlerowska. I no jutro. 24.00 Zokor1,zenie audyc1i speszeni utratą 2-giej bromki już w Sędziowc! Sperling z Łodzi. Wi· 

ROBOTNIK - „Lekkomyślna siostro„ Stef. ł i Hym n. pierwszej minucie gry, oddają inicja- dz6N 10 tys. 
godz. 15.30, 18, 20.30 _____________ .,. _____ ..,. ___ llll'l'm'-·-----llS_ml ____ llWm!llW_!lm ___ „. ___ 4$44\41;tW:lll'4Ul-!llE••--S'!-------lla-llm„lml-lllllmll ______ _ 
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film dozwol, dla młodzieży od lat 16: t:lrt' ' 

ROMA - „Niecierpliwość serca" V' • P żc=ew 
godz. 18, 20 
film nie dozwolony dla młodzieży 
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Dc,eko .-od Moskwv REKORD - „Krążownik Wareg" 
dla młodz'eży godz. l6 
„Tajemnica wywiadu" 
godz. 18, 20 - Dobrze. Ale ja myślę. że najlepiej opowie nam 
film nie dozwolony dla młodzieży <:' nim Aleksy. Podoba mi się ich • przyjaźń ! Kiedy pa-

STYLOW:f - „Powrót do domu" trzysz na nich. myślisz mir<iowoli: nie było jeszcze 
dla młodzieży godz. 16 takiej przyjaźni. Starzec i młodzieniec„. Czy jest to 
godz. 18, 20 seanse normalne stosunek nauczyciela do ucznia? Nie! Czy A1osza jest 

SWIT - „Antoni i Antonino" uczniem Kuźmy Kuźmycza? Raczej odwrotnie. Czy są 
godz. 18, 20 krewniak:.:i.mi? A może sąsiadami? Albo partnerami 
film dpzwol. dla młodzieży od lot 14 grającymi ·w szachy lub warcaby? - Nie-nie! To jest 

fATRY - „Dzieci z jednago podwór- przyjażi'1 mocniejsza i mądrzejsza.„ Są przyjaciółmi 
ka" - godz. 16, 18, 20 dlatego, że .mają wspólne poglaciy na przyszłość. Po-
film dozwolony od lat 7 myśl, jakie to ciekawe! I ty i ja, a nawet Beridze -

uĘCZA - „T ragiczny pościg" wszyscy nie mieMmy właściwego stosunku do starego. 
godz. 17, J 9, 21 Nie potrafiliśmy zbliżyć się do niego bardziej subtelnie 
film nie dozwolony dla młodzież'{ i z większym zrozumieniem. Właściwie na początku 

yYISŁA - „Dni zdrady" przyrównali'śmy go do Grubskiego. Kowszow jednakże 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 bardziej przenikliwy, dostrzegł, że w lojalności Topo-
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 lowa dla Grubskiego tkwiło pozerstwo inteligenta sta­

FYŁOKNIARZ - „$piewak nieznany" rej daty: „Ach, nowe władze klną Grubskiego! A ja pę-
godz. 16.30, 18.30, 20.30 dę go chwalił. Sam bym go wyzwał, gdyby jeszcze po-

,,... film dozwol. dla młodzieży od lat 14 siadał siłę. Ale teraz kiedy jest niczym, muszę go pod-
1.yVOLNOSć -. „Klęsko szpiega" trzyma'ć" Aleksy jednak nie tylko potrafił przeniknąć 

godz. 16, 18, 20 Topolowa - znalazł ponadto klucz do jego serca. Wszak 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 Beridze. gdy rozgniewał się na starego, zażądał. abym 

l!ACHĘTA - „Trójka· trefl" 110 odesłat. Pomówiłem z Kowszowem, który bronił go-
godz. 16.30, 18.30, 20.30 rąco Topolowa: wierzę, że nie zmieni, obiecuie w:płynąć 
.!Jim dozwol. dlg młodzieży o.~Llo..'.. Z.-. nf:i ~g_9_ .lk...i:~e od razu". I wpłynałl 

Batmanow' umilkł i dalej pJ herbatę. Wasyli Maksy­
mowicz lubił m<Jcną herbatę. 

- Kto jeszcze złożyl podania, Michale?. 
- Silin! Prosi, aby go przenieść z kandydata na 

członka nartii. - Z::iłkinci odszukał wśród papierów po­
danie Silina: - „Tutaj na Dalekim Wschodzie wyro­
~łem i nauczyłem się pracować. Obecnie jest wojna 
i przvparllo mi w udzia1c walczyć w znoju 1 trudzie na 
na~zej budowie. Jeśli. jestem tr>~o godzi~n. prn~?e przy­
jąć mn;e na członka partii. Chciałbym biYć budowni­
~zyin-komunistą". 

Batmanow powtórzył organizatorowi partyjnemu 
.;;woją rozmowę z Rogowem. . 

- Jest to chłop o potężnej sile i jeśli ktoś chce n;m 
'..derować. musi go nac:snąć ramieniem. "Mówię z nim 
czuię, jak trzeszczą jego koś.ci. Ale tvm razem zdaje 

!ię. że już zbyt mocno nacisnąłem. - Potem z ogniem 
w oczach zawołał: - Jcikie to zabawne, Rogow prosił. 
;..żeby go wysłać na wyspę! 

Z wyrazu twarzy i spojrzenia Załkinda Batmanow 
zorientował się. że organizatora partyjner.:o. orrro!11.nie 
zainteresowały informacje o Roi;owie. Zainteresowanie 
to byłÓ po prostu niezrozumiałe. Wasyli Maksymowicz 
nie mógł się powstrzymać. 

- Cóż ty mi się tak bacznie przyglądasz? - spvtał 
, - Czy odzwyczaiłeś się ode mnie, przez ten czas, jak tu 

mieszkam? 
Załkind szybko wstal i zbliżył siQ do okna. Przez czy­

ste, niezamarznięte szyby widać było n iemal cały te­
ren do cieśniny, zalany słońcem. Załkind odwrócił się 
i odnarł ze swoim dobrvm uśmiechem: 

I 
- Myślałem o tobie i twoje op<:>wiadanie o starciu 

z Rogowem zbieiło się najzupełniej z mymi myślami. 
- Myślałeś o mnie? Cóż mogłeś o mnie myśleć? 
- Opowiem ci, nie nalegaj„. Trochę hislofii .. Kiedyś 

może pięć lat temu. mówiono o tobie'·"' biurze mieiskie­
go komitetu, że nie bardzo lubię krytykę. Że lekce­
ważysz małych ludzi, przygniatasz ich swoim autoryte-

tem i stanowiskiem. Niektórzy z towarzyszy powie­
dzieli nawet trochę zbytecznych rzeczy. Ktoś nazwał 
deb·e małym napaleoniątkiem. 

- Ciekawe!. - odezwał się wyraźnie zadraśnięty 
Batmanow. 

- Słuchaj spokojnie - wszak to należy do historii. 
Jednakże miałeś w sob'fe w n;ewielkim i niegroźnym 
~topniu coś. co dostrzegłeś obecnie w Rogowie. Kiedy­
żeśmy znowu zetknęli sie z tobą na jesieni w Nowińsku, 
by!o rzeczą zupełnie naturalną. że interesowało mnie: 
czy zmienił się Batmanow? Tobie i mnie jest wiado­
mym - że w naszym. środowisku tak bywa: godny za­
ufania i mocny człowiek, cieszący się zaufaniem partii, 
;:ostaje kiero\.vnikiem. PrZ€z pewien czas wszystko idzie 
normalnie. Potem jednakże towarzysz ten przestaje od­
czuwać łączność ze źródłem sw9jej siły, przestaje rozu­
mieć, że jest niczym bez narodu, bez kolektywu, bez 
partii, że jest jak sam mówiłeś - zerem. Zaczyna mu się 
zdawać, że sam jest źródłem siły i je<lyną przyczynzt 
wszelkiego powodzenia. 

- Ile. t.o ra'zy raz.mawialiśmy ze soba. Pamiętasz noc 
;:; s· ódmego na ósmy listopada? Nigdy mi nic takiego 
nie powiedziałeś.„ Więc sądzisz. że stałem się napole­
oniątkiem? - ze zdziwieniem i niedowierzaniem spytał 
Batmanow 


